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Italia i 


Francja 


WŁOCHY WOBEC PROJEKTÓW SOJUSZU FRANCUSKO - 
NIEMIECKIEGO 


Rzym, 10 listopada '(tel.), — 
„Corriere della Sera“ w 
artykule wstępnym twierdzi, 
obecne wystąpienia prasy fran- 
cuskiej są rodzajem manewrów 
politycznych rządu francuskiego. 
Pierwszym manewrem jest wy- 
stąpienie Hervć'go, które dzien- 
nik nazywa balonem próbnym z 
Inicjatywy min. spraw. zagr. 

Po nim podjęli kampanię rewi- 
złonistyczną katolicy lewicowi i 
ludowcy pod wodzą M. Sagnier, 
£otowi poświęcić „korytarz* pol 
Ski za pojednanie Francji z Niem- 
cami. 

Radykali pod wodzą Cot'a otia 
rują Niemcom „współpracę“, w 
której Francuzi włożyliby kapi- 
tał a Niemcy pracę. Jest to typo- 
wy przykład  kapitalistycznego 
ducha radykałów francuskich, 
dzięki którym Niemcy zapłaciliby 
za sojusz dostaniem się do nie- 
woli bankowo - przemysłowej. 
Hitler jednak poznar się na tem 
| pokazał, że jest sprytny a jed- 
nocześnie lojalny. 

Jego uczciwe oświadczenia od 
Słoniły francuskie manewry oraz 
nici poruszające rzekomo rewo- 


lucyjnym Hervé. Ta lojalność 
brzyniosła korzyść Niemcom i 
flitterowi. którego  emisarjusze 


Brianda chcieli skompromitować 


, wycłągając go na przyjazną dy- 


skusję z osobami prywatnemi, by 
wyprowadzić z tego terenu od- 
howienia polityczno - społeczne- 
Ko. na jakiem stoi jego stronni- 
ctwo. 


YYY W A YORK WYRY RENE 
| o 
pullovery kami- 


TRYKOTAŻE zelki, garsonki 
FABRYKA, 


I temu po- 
dobne poleca 


KOŻA 35 


w podwórzu, 
W. MENTZEL 
B. sommerfejq 


Bydgoszcz 


w kolekturze J. HAŁADEJOWEJ p. í, 
„Szukasz szcześcia? 
Wstap na chwile!” 


warszawa 
Nowy Świąt69. Krax. Przedm. 87. 


to jest tam, gdzie ostatnio 


padła premia 


z. 150.600 


ł 
Losy I klasy Bezmiocznie pa wpa 


ceniu należności na nasze konto P. K, O. 956 


Gana "/, losu 10 zł. 


Wkrótce ciągnienia 


że | 


Zbllżenie francusko - niemiec- 
kie nie doszło do skutku, Z cze- 
go Wiochy się nie smucą, chociaż 
pragną pokoju bowiem dwuznącz 
ne metody Quai d'Orsay do po- 
koju nie prowadzą. Włochy wyo- 
brażałą sobie pokój jako pojedna- 
nie trzech wielkich narodów kon 
i tynentalnych: włoskiego, niemiec 
| kiego i francuskiego na podsta- 
|wie uznania wzajemnych intere- 
| sów. 

»Wymaga to życzliwej rewizji 
układów i położenia miedzynaro- 
dowego i kolonjainego. Kiedy jed 
nak ugodowcy francuscy propo- 
,nują Niemcom jako pierwszy wa- 
runek zbliżenia sojusz. skierowa- 
(my widocznie przeciw niewygod- 
nym Włochom, uważają to Wło- 
chy za krok niezręczny i niebez- 
| płeczny (M.). 


Rozruchy w Moskwie 


Wstrzymanie wypłat robotnikom 


Berlin, 10 listopada (tel.).— 
„Socjalistyczny Wiestnik* dono- 
się z Moskwy, iż wybuchły tam 
rozruchy robotnicze, które wy- 
wołane zostały wstrzymaniem 
| wypłaty. | 

Wskutek dotkliwego przesile- 
nia finansowego rząd sowiecki 
nie był w stanie wyasygnować 
odpowiednich sum na wypłatę 
robotnikom. 

Administracie fabryk wypłaca- 
ją wobec tego po 10 do 15 rubli 
miesięcznie, resztę zaś płacy za- 
pisują na rachunek robotników w 
sowieckich bankach. Na fabry- 
kach odbył się szereg burzliwych 
wieców. Robotnicy uchwalili żą- 
dać wypłaty całkowitej należno- 
ści, grożąc strajkiem. — ATE. 


RE 


Jeżeli dbasz o piękną i zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy i rąk 
„PANI Wyrób 
Laboratorium Chemiczne 
„TLENOL:*, 


Warszawa, Miodowa 14, 
według najnowszych recept an$giel- 
skich 


EE ŻE RCIE] 


Dla księdza 
adwokata 
lekarza 
dziennikarza 


wymarzoną 
pomocą w pracy 


ło być ustalenie dalszej linji postę- 


Ratowanie sytuacji 


| 
Liczne zmiany w administracji | 
| 


R yga, Io listopada. W związ) 
ku z licznemi przesunięciami doko» | Ryga, 10 listopada (tel.). — 
nanemi przez Stalina na kierowni- „Lietuvos Aidas w artyku- 
czych stanowiskach administracji le p. n.: „Polacy są zaniepokoje- 
sowieckiej dyktator sowiecki odbył i Z powodu litewsko 5 białoru- 
specjalną konferęncję z Mołoto-|Sko - ukraińskiego frontu“ pod- 
wem i Kaganowiczem, którzy są w| kreśla, że idea utworzenia pod- 
chwili obecnej najbardziej zaufane: CZAS wyborów w Polsce wspól- 
mi jego pomocnikami, | nego bloku białorusko - ukraiń- 

Przedmiotem konferencji skiego została wcielona w życie, 
"co wywołało niemały niepokój w 
prasie polskiej, tembardziej, że 
również i mniejszość litewska 
idei tego bloku lest przychylna, 


mia- 


powania wobec wyższych funkcjo- 
narjuszy sowieckich. Stalin miał 


LITEWSKIE KŁAMSTWA 


PRZYMIERZE LITEWSKO - BIAŁORUSKO - UKRAIŃSKIE 


ści narodowych, a mowa ukraiń=- 
ska i białoruska rozbrzmiewała 
w czasowej stolicy Litwy na- 
równi z mową litewską. 


Hasło przymierza Litwy, Ukrał 
ny i Białorusi stało się popularne 
nietylko wśród wspomnianych 
muiejszości polskich, lecz zysku- 
le ono sobie coraz więcej popu- 
larności na Litwie oraz wśród 
uchodźców Litwinów, Ukrałńców 
i Błałorusinów w Ameryce. 


wyrazić pogląd, iż komunista na- 
wet najbardziej pewny po dłuższem 
sprawowaniu wysokiego urzędu ule 


ga demoralizacji i przechodzi do 
opozycji. 
Wobec tego należy, zdaniem 


Stalina, zapobiec tej demoralizacji 
w ten sposób, że w perjodycznych 
odstępach czasu zmieniać dygnita- 
rzy sowieckich. wysyłając na ich 
miejsce nowych kandydatów, Naj, 
dłuższy termin pozostania tego lub 
innego funkcjonarjusza na wyż- 
szym urzędzie sowieckim ma wyno 
sić 6 miesięcy. 

Częste zmiany uniemożliwią u- 
prawianie opozycji ze strony kiero 
wników komisarjatów i usuną nie- 
bezpieczeństwo walk  wewnętrz- 
nych. W związku z tą decyzją Sta- 
lina powstały pogłoski, iż komisarz 
wojny Woroszyłow otrzyma wkról 
ce dłuższy urlop, 


Tragiczne obliczania 
5.000.000 bezrobotnych 


Londyn, 10 listopada (tel.). 
„[The Times” zwraca uwagę 
na oryginalny fakt, że według 
Amerykańskiej Federacji Pracy, 
wzrost bezrobocia w Ameryce 
przypada na najpomyślniejsze la- 
ta. Istnieje przypuszczenie, że w 
ciągu nadchodzącej zimy liczba 
bezrobotnych w Stanach  Zjedn. 
wzrośnie do 5 milionów, czyli 20 


milionów ludności znajdzie się 
bez środków do życia. 
Obliczenia te oparte są na 


oświadczeniu prezydenta Hoove- 
ra, że liczba bezrobotnych wy- 
nosi obecnie 3.500.000. Liczba bez 
robotnych członków Federacji 
wynosi 168 tysiecy na 800 tysię- 
cy, Prócz tego 120.000 tysięcy 
pracuje nie pełną itość godzin 


BURKI 


podróżne. kurtki Kościuszkowskie. Œ+- 
towe nieprzemakalne palta, sportow A 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
$urki, piżamy, szlafrwki, Wybór m s 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką. 

Warszawska Spółka Chrześcijańs':a 
ul. Świętojańska 18, sklep wis á vis 

Katedry. 


TELEGRAM 


Wskutek obecnego Kryzysu ekono- 
micznego poleca na zamówienie 
z pierwszorzędnych materjałów 


garnitury po zł. 150—175 
smoking! ” 208 
palta jesienne „ „, 80—100 


Robota wykwintna. Zakłąd krawiecki 


Maison Chatvienne 
Tłomackie 3 m. 9 przy Bielańskiej 


Tel. 640-89 
Wykonywa się Okrycia damskie naj- 
modin. modeli. Ceny rewelacyj : 


ludności polskiej 
to — według 


Co się tyczy 
Wileńszczyzny, 


aczkolwiek udżiału w wyborach 
nie bierze. 


Dziennik podkreśla, że niepo- | dziennika — dążności separaty- 
kój społeczeństwo polskiego | styczne przenikają tę ludność co 
wzrasta szczególnie jeszcze z po | raz głębiej; separatyści wileńscy 


uważają porozumienie z Litwą za 
rzecz nieodzowna, a to w celu 
uprzedzenia faktu przyłączenia 
Wileńszczyzny do Litwy w wy» 
niku wspólnej akcji litewsko - 
białorusko - ukrałńskiej przeciwe 
ko Polsce (M.). 


wodu przychylności Litwy dla 
uiepodległościowej akcji Ukraiń- 
ców i Białorusinów w Polsce. 
Jak wiadomo, ostatnio Kowno 
stało się widownią szeregu de- 
monstracyj przeciwko prześlado- 
waniu przez Polskę jej mniejszo- 


Wybory w Wiedniu 
NIEZNACZNE PRZESUNIĘCIA 


W ie de ń, Io listopada. Wczo; Stwierdza on, że stronnictwo burżu 
rej w Austrji odbyły się wybory |acyjne nie zdobyły podczas wybo- 
do parlamentu, Według dotychcza- | rów tej liczby głosów, którą prze 
scewych obliczeń socjaldemokraci | widywały. 
posiadać będą w przyszłym parla- Należy zapytać, czy Heimwehra 
mencie 72 mandaty, czyli o I mañ- | zaqowolni się rezultatem wyborów 
dat więcej, niż poprzednio. i czy nie będzie usiłować zdobyć 

Chrześcijańsko - socjalni straci | gwałtem to. czego nie może uzy- 
li 7 mandatów i posiadać będą W |skać na drodze legalnej, Należy jed 
nowym parlamencie 66 posłów. — |nak stwierdzić, że zamach stanu w 

T. zw. blok Schobera, grupują- | Austrji miałby Śmiertelne następ- 
cy żywioły średniej burżuazji zdo-|stwo dla tego państwa. ponieważ 
był 19 mandatów. Stronnietwa faszystowskie państwo Heimwehry 
wchodzące w skład bloku posiada: | nie będzie mogło liczyć na żadną 
ły w poprzednim parlamencie o 2| pomoc międzynarodową. 
mandaty więcej. Wreszcie nowa 
formacja wyborcza, lista Heimwe- 
hry, uzyskała 8 mandatów. W po- 
przednim parlamencie formacja ta 
nie miała żadnego mandatu. 

Z niektórych okręgów nie nade- 
szły jeszcze ostateczne obliczenia, 
pomimo to powyższy rozdział man 
datów ulec może tylko niewielkim 
zmianom. 

„Matin? zamieszcza komentarz, 
dotyczący wyników wyborów w A- 
ustrji, napisany przez Sauerweina. 


LOSY 


POLSKIE BIURO LOTERJI 


T najlepiej kupić los do I-ej klasy 22 Loterji 
da m co drugi los wygrywa 


MEBLI 


Na RATY 


„Petit Journal” przypomina nie 
pokojące oświadczenie obecnego 
ministra spraw zagranicznych księ- 
cia Stahenberga, który miał się wy 
razić, iż dla Heimwehry konstytu- 
cja nie istnieje, 

Oświadczenie to może być za- 
powiedzią zamachu stanu a wów- 
czas Seipel i Stahenberg mogą ode 
grać rolę regentów i namiestników 
dynastji Habsburgów, tak jak dzie- 
je się to na Węgrzech. — ATE, 


do Lej klasy już są do nabycia 
DOM BANKOWY Í 


HENRYK TOTENBERG 


Marszałkowska 12? róg Sienkiewicza 
Ciągnienie 18 1 20 listopada 


MAGALYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świlat 16 


il. XL. 1930. Nr. vux 


Święto niepodległości 


ZWRÓĆMY TWARZE W PRZYSZŁOŚĆ, KTÓRA WYMAGA WIELKIEJ PRACY I 


Rocznica niepodległości... 

Już powoli zaczynamy nie od 
czuwać całego potężnego czasu 
tego wielkiego słowa: niepodle- 
głość.  Zapomnieliśmy potrosze 
o ponurych przeżyciach niewoli, 
wżyliśmy się w nowe warunki by- 
tu narodowego: niepodległość sta 
la się chlebem codziennym, rzeczy 
wistością, prawdą bytu naszego: 
Wzrasta już pokolenie, które © 
tyle jest szczęśliwsze, że nie zna 
ono już widoków obcych żołnie- 
rzy, obcego języka w szkole i w 
urzędzie, obcej władzy nigdy nad 
sobą nie odczuło. Niepodległość 
weszła miejako w krew narod, 
wypełniła go sobą, tak że dzś nie 
wyobrażamy sobie już nawet, jak 
można żyć w niewoli... - 

Ale ta niepodległość nie przy- 
szła darmo. Dalekie drogi ku 
niej usiane są mogiłami bojowni- 
ków wolności. Morza łez i bez- 
miary znoju, ofiar, cierpień wy- 
padło dać na okup wyzwolenia. 
Męką i bohaterstwem dobijaliśmy 
się swobody, dla której spełnie- 
nia Opatrzność upokorzyła trzech 
potężnych zaborców. Tem droż 
szym skarbem jest dla nas odro- 
dzone państwo, zjednoczona 0j- 
czyzna, wolność narodu. 1 dla- 
tego śwęto niepodległości jest 
dniem hołdu. dla ofiar, które oku- 
piły naszą wolność, jest dnieri 
wdzięczności dla wyroków Bo- 
żych, które pozwoliły nam wy- 
dźwignąć się z upadku na szczy- 
ty samowładności narodowej: 

Ale nietylko dniem wspomnień 
Irozpamiętywań przeszłości wi- 
nien być dzień tej rocznicy. Od- 
zyskanie niepodległości z jednej 
strony zamknęło okres niewoli, 
ale z drugiej strony otworzyło no 
wy, nie mogący nigdy mieć kresu 
okres pracy nad rozwijaniem i po 
tęgowaniem sił Polski. 

Niepodległość słaba, nieupo- 
rządkowana, jałowa, niepodle- 
głość zastoju, senności, apatji spo 
łecznej, niepodległość bez po- 
R O 


Przed redukcjami 


Nowa reorganizacja w Państw. 
Monopolu Spirytusowym 


W Państwowym Monopolu Spi 
rytusowym spodziewane są wy- 
bitne zmiany urzędnicze w for- 
mie redukcji etatów i personelu. 

Sprawy te rozważała specjal- 
na komisja Min. Skarbu powoła- 
na dla opracowania planu reor- 
ganizacji monopolu. Mówi sie o 
zniesieniu etatów  wicedyrekto- 
rów. zastępców naczelników wy- 
działów, komasacji niektórych 
wydziałów celem zmniejszenia 
nadmiaru personelu wogóle. 

Wspomnieć należy, że dopiero 
niedowno temu nastąpiła skom- 
plikowana reorganizacja płac po- 
łączona w większości wypadków 
z obniżeniem kwot wypłacanych 
urzędnikom na rękę. 

" Nie wiemy jak wielkie oszczęd 
ności mają być na tej drodze 
uzyskane, przestrzegamy jednak. 
że oszczędności takie wymagają 
wielkiej ostrożności, by nie za- 
ważyły na Sprawności aparatu 

vystawionego na bezustanne i 

ozliczne pokusy. 


tężnej dyscypliny ciągłego, świa- 
domego wysiłku, bez ciągłej, ol- 
brzymiej, planowej pracy całego 
narodu nad zwiększaniem zasob- 
ności materjalnej oraz nad u- 
sprawnieniem organizacji pań- 
stwowej — taka niepedległość 
byłaby słowem bez treści. 
Stosunki życia wymagają od 
nas nietylko, aby zachować nie- 
zawisłość państwową, ale także 
aby niezawisłą Polskę uczynić 
rzeczywistą potęgą w Świecie. | 
dlatego dzień rocznicy niepodle- 
głości winien być dniem apelu 
narodowego, dniem przeglądu si? 
i mobilizacji tych sił na głównych 


frontach naszych obowiązków | 
państwowych. 

Tych obowiązków leży przed 
każdem pokoleniem ilość niezinier 
na. Niepodległość przeradza się 
w ciągłość pracy, której każde og 
niwo musi być wykonane solid- 
nie i ofiarnie. Czy to będzie kwe- 
stja ustroju, czy problem ekono- 
miki narodowej, czy zagadnienie 
dobrej polityki zewnętrznej, czy 
spiawa stosunku z mniejszościa- 
mi, czy zadanie wychowywania 
młodzieży — w każdej z tych dzie 
dzin leży fragment bezpieczeń- 
stwa i siły Polski, czyli fragment 
niepodległości: a nikt za nas tych 


zadań nie rozwiąże, jeśli my sa- 
mi — naród polski — nie chwy- 
chiny ich w mocne dłonie i nie 
nadamy im właściwego, zdrowe- 
go kierunku rozwojowego. 

Jeśli dziś dopuścimy, aby w 
tych 1 iezliczonych dziedzinach 
rozkrzewiły się błędy lub nie- 
nioc — wówczas nieubłaganie 0- 
każe się w przyszłości, że gmach 
Rzplitej z nietrwałych został zbu- 
dowany cegieł i że nie daje nam 
schronu w chwilach groźnych 
burz dziej wych , 

Niepodległość, tyloma ongiś 
okupiona ofiarami, stała się obec- 
nie niejako rzeczą powszednią. 


Trust finansowy 


SZCZEGÓŁY PROJEKTU WIELKIEGO AMERYKAŃSKIEGO TRUSTU FINANSOWEGO 


Z dobrze poinformowanego źró 
dia otrzymuje:ny następujące in- 
formacje o projekcie utworzenia 
potężnego amerykańskiego tru- 
stu finansowego dla zaspokojenia 
potrzeb kredytowych państw eu- 
ropeiskich. 


Podróż do Europy gubernatora ! 


Federal Reserve Bank w No- 
wym Jorku, p. Harrisona, który 
bawił w swoim czasie również 
w Warszawie i dobrze jest obez- 
nany z sytuacją finansową i po- 
trzebami kredytowemi Polski, po 


zostaje w bezpośredniem związ- |. 


ku z projektem utworzeńia trustu 
finansowego, zwanego w Amery- 
ce „Investment Trust“. Dotych- 
czas tego rodzaju instytucje kre- 
dytowe tworzone były przez sze 
reg potężnych banków amery- 
kańskich, celem ułatwienia sto- 
sunków kredytowych na we- 
wnętrznym rynku kredytowym 
amerykańskim. Trust skupował 
rozmaite obligacje i udzielał na- 
stępnie kredytu w formie obliga- 
cyj własnych. 

Proiekt utworzenia takiego tru 
stu dla krajów europejskich jest 
nowością, podyktowaną  wzglę- 
dami natury ekonomiczno - fi- 
nansowej. Trust zamierza naby- 
wać w poszczególnych pań- 
stwach europejskich obligacje 
państwowe i poważnych instytu- 
cyj przemysłowych i na tei pod- 


lstawie puścić w obieg dla pu- 
bliczności amerykańskiej należy- 
lcie zabezpieczone obligacje włas- 
ne. Okoliczność, że iednym z 
inicjatorów tego trustu jest p. 
Harrison, wskazuje, że i potrze- 
by kredytowe rynku polskiego 
będą w mającej powstać potęż- 
nei organizacji kredytowej nale- 
życie uwzglednione, narówni z 


potrzebami kredytowemi innych 
państw europejskich. 
Jak słychać. ma Investment 


Trust uruchomić olbrzymi kapi-| 


ZUA AN 


NA FRORCIE 


Na froncie wyborczym 
OSTATNIA NIEDZIELA 
Ostatnia niedziela przed dniem 
| wyborów przeszła w stolicy spokoj 
nie, Wobec gwałtów dokonywa- 
nych przez bojówki w tygodniu u- 


|biegłym stronnictwa opozycji za- 
niechały odbywania wielkich wie-| 
ców i ograniczyły się do mniej 


szych zebrań, przeważnie dzielnico 
wych w zamkniętych lokalach. 
Wszystkie one cieszyły się tłumną 
frekwencją i mocnym nastrojem 
(wyborców, M. in, lista Nr. 19 od- 
|l była zebrania przedwyborcze w lo- 
| kalach przy ul. Kredytowej, Ry- 
| marskiej i Szarej, We wszystkich 


KWESTJA 


OSOBY NIEPOŻĄDANE W KOMISJACH PODATKOWYCH 
I r. 


Zwrącamy uwagę czynników 
miarodajnych, że w komisjach po 
datkowych reprezentujących 
czynnik obywatelski przy sza- 
cunku dochodów i obrotów firm 
nie prowadzących ksiąg landlo- 
wych, nie powinny zasiadać oso- 
by, które są w takiej lub innej 
formie niewypłacalne, czy to w 


Wyjazd do Moskwy 


Poseł sowiecki Owsiejenko wy» 
jechał 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym wyjechał do Mo- 
skwy poseł Z. S. R. R. w War- 
szawie, Owsiejenko. Jak sły- 
chać, poseł Owsiejenko otrzymał 
wezwanie z Politbiura. 


ZAUFANIA 


P; 


drodze ugody, nadzoru sądowe- 
go lub upadłości. 


Tak samo osoby takie nie po- 
winny piastować mandatów w 
różnych radach i instytucjach 
opinioznawczych kolejowych, 
kredytowych, Izbach przemy- 
słowo - handlowych, rzemiešni- 
czych i t. p.: 


Do pełnienia takich funkcyj win 
ni być powołani tylko tacy oby- | 
watele, którzy w  praktycznem 
życiu umieją sami sobie dawać 
radę, a w każdym razie tylko ta-! 
cy obywatele, co do których nie 
ma prawdopodohieństwa, że 
dzięki przymusowemu położeniu 
nie moga otwarcie i szczerze wy 
powiadać swej opinii, względnie! 
'którzy nie będą mogli prawdopo-| 
dobnie w przymusowem położe- 
|niu nadużyć ew. swe stanowiska. 


| Wolności 
| młodzież, wznosząc okrzyki za listą 


tał w wysokości około 2 miljar- 
dów dolarów. W kołach finanso- 
wych. dobrze obeznanych z po- 
łożeniem na amerykańskim ryn- 
ku finansowym przypuszczają, 
że w ciagu najbliższych 6 mie- 
sięcy należy oczekiwać tam 
ziacznej poprawy ku lepszemu, 
która pozwoli na ponowną lokatę 
europejskich  obligacyj kredyto- 
wych w Ameryce, w rozmiarach, 
które przyczynią się do znacz- 
nego odprężenia kredytowego w 
Europie. — Press. 


WYBORCZYM 


większych salach w mieście odby- 
wały się wiece listy Nr, I, 


ZAJŚCIA W POZNANIU 


Natomiast widownią krwawych 
zajść był w niedzielę Poznań. O 
godz. 1-szej w południe na placu 
manifestowała tłumnie 


Nr. 4 a przeciw obozowi rządowe- 
mu. przyczem niesiono drewnianą 
trumnę z napisem „B.B.” oraz dwa 
manekiny, przedstawiające żyda 
Mendelsohna (kandydującego z li- 


lsty Nr, 1) oraz przywódcę mankiet 


ników, Kowalskiego. W pewnym 
momencie policja konna przypuści- 
la szarżę do tłumu, raniąc szereg 
osób, w tem wiele kobiet. 

Przez parę godzin trwały zaj- 
ścia i szarże policji w różnych pun 
ktach miasta. Wieczorem miał się 
odhyć wiec wyborczy młodzieży na 
rodowej, którego jednak policja za 
kazała, Wobec tego młodzież, ufor 
mowawszy pochód, udała się na 
plac Wolności — i żu znów powtó 
rzyły się szarże policji i te same 
sceny co parę godzin przedtem, A- 
resztowano około 30 osób, między 


niemi i dwóch fotografów, którzy! 


robili zdjęcia dla pism z przebiegu 
manifestacji, 


BUDŽET 1931—32 


Praca nad budżetem państwo». 
wym 


Dowiadujemy się, że prelimi- 
narze budżetowe Państwa na r. 
1931 — 32 przesłane będą z koń- 
cem bieżącego miesiąca do kan- 
celarii sejmowej, tab by się zna- 
lazły w Sejmie 
rozpoczęciem prac nowowybra- 
nych ciał ustawodawczych. 


jeszcze przed: 


WIELKICH OFIAR 


Ale trzeba, aby w tej bezcenne] 
powszedności nie została zatraco 
na świadomość, że Polska wyma- 
ga oú nas wszystkich harmonij- 
nej. ofiarnej, owocnej i stałej pra 
cy. że hez tej pracy naród pol- 
ski nie zabezpieczy swej przyszło 
ści, że zostanie zdystansowany 
prz z inne narody, i że w ten spo 
sób sam ponosi odpowiedzialność 
za swuie losy. 

Dziś na świecie decyduje o 
wszystkiem dobra organizacją, 
plan, kierownictwo i dyscyplina. 
Żadna brawura, żadna świetność 
spontanizmu (odruchów niezdy- 
scyplinowanych), żadne liczenie 
na sprzyjające okoliczności nie 
mogą wyrównać szans pracy pro- 
gramowej, skoordynowajej i me- 
todycznej- 

D:atego to tak wielkie znacze 
nie posiada wewnętrzne zorgani- 
zowanie niepodległości: naród mu 
si przerodzić się w jeden spraw- 
ny i tętniący pracą organizm. W 
tym celu potrzebne jest zarówno 
dobre prawo państwowe, dobry 
rząd i sejm, dobry program prac 
panstwowych, jak potrzebne jest 
także możliwie szerokie uświado- 
mienie mas społecznych i zdyscv- 
plinowanie ich w ciągłej służbie: 
dla sprawy publicznej. 

Uprzytomnijny to sobie w 
dniu rocznicy niepodległości. 
Niechaj nikomu się nie zdaje, że 
raz odzyskana niepodległość wy- 
czerpała obowiązki społeczeń- 
stwa, że obecnie każdemu wolno 
swoich jedynie spraw pilnować | 
o swoje jedynie korzyści zabie- 
gać, i że wspólna obręcz państwo 
wa nie wymaga żadnej stałej tro 
ski ze strony powszechności oby 
watelskiej, Uczcijmy hołdem wv 
siłki i ofiary przeszłości, ale patrz 
my też oczyma w przyszłość, któ 
ra także wymaga wysiłków i o- 
fiar, i to tem większych, im więk- 
szą, « silniejszą i bezpieczniejsza 
Polskę chcemy pozostawić przy- 
szłym pokoleniom. 


1 mitjardów ` złotych 


i Majątek Polskich Kolei Państw. 


Według bardzo żmudnych i 
starannych obliczeń Min. Komuni 
kacji, ustalono, że wartość ma- 
jątkowa naszych kolei państwo- 
wych wynosi około 7 miljardów 
złotych. Obliczenia te zostały 
przeprowadzone w związku z za 
mierzonem wywołaniem hipoteki 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
. Kolejowego. Wywołanie hipoteki 
i uzyskanie tą drogą osobowości 
prawnej będzie jedną z najważ- 
niejszych formalności,  związa- 
nych z przygotowaniem całej ak- 
cii wyodrębnienia kolei w osob- 
ne przedsiębiorstwo. 


Jak się dowiaduje  ajencja 
Press opracowane zostały 
przez Min. Komunikacji odnośne 
projekty, które są obecnie przed- 
miotem dyskusji wśród czynni- 
ików rządowych. Zasadnicze wy- 
tyczne projektu, zmierzającego 
do wyodrębnienia kolci zostały 
już uzgodnione. Realizacja tego 
projektu umożliwi zarzadowi ko- 
lejowemu  zaciąganie kredytów 
tna cele inwestycyjne kolei, 
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SYTUACJA WYBORCZA 


CENTROLEW, JEGO SZANSE I SKŁAD | 


Opierając się na cyfrowych 
wynikach wyborów poprzednich 
(obecnie bardzo już szczegółowo 
znanych, wyszła bowiem właśnie 
z druku publikacja Głównego U- 
rzędu Statystycznego p. t. „Sta- 
tystyka wyborów do Sejmu i Se 
natu odbytych w dniu 4 i 11 mar 
ca 1928 roku”) — stwierdzamy, 
iż w wyborach poprzednich stron 
nictwa wchodzące w skład bloku 
wyborczego Centrolewu zdobyły 
w okręgach 134 mandaty (na ogól 
na liczbę 372) oraz 28 mandatów 
z list państwowych, tak że do Sej 
mu weszły w sile 162 posłów. 

*W szczególności PPS. (lista 
Nr. 2 z r. 1928) zdobyła w okrę: 
gach 12 mandatów i 12 z listy 
państwowej, Wyzwolenie (Nr. 3) 
24 mandaty w okręgach i7 z l 
państw., Str. Chłopskie (Nr. 10) 
uzyskało 21 posłów w okregach i 
4 z listy państwowej, NPR. (Nr. 
7) 9 posłów w okręgach i 2 z listy 
państw., wreszcie Piast, idący w 
sojuszu wyborczym z Ch. D. 
przeprowadził (po odjęciu manda 
tów przypadłych na rzecz Ch. D.) 
18 posłów w okręgach i 3 z listy 
państwowej. 

Po wyborach nastąpiły pewne 
przesunięcia w konfiguracji par- 
tyjnej: do liczby 162 posłów Cen 
trolewu dołączyło się jeszcze 3 
NPR.-owców i 1 Piastowiec, wy- 
branych na Śląsku, gdzie stron- 
nictwa te szły razem z jedynką, 
do Str. Chl. wstąpił pos. Sawicki 
wybrany z listy dzikiej, wreszcie 
w r. b. przeszło tamże kilku sece 
sionistów z BB. Z drugiej jednak 
strony PPS. skutkiem rozłamu do 
konanego przed dwoma laty stra 
ciła 10 posłów (7 wybranych w 
okręgach i 3 z listy państwowej) | 
na rzecz „BBS.* (Frakcija Rewo 
lucyjna). Wybory ponowne, odhy 
te w r. b., wzmocniły siły Centro 
lewu w tych okręgach, w których 
poprzednio był on skutkiem nie- 
słusznego unieważnienia list posz 
kodowany. Jednakże cyfr osiąg- 
niętych w tych wyborach nie bę- 
dziemy brali w rachubę, ile że w 
kampanji obecnej unieważnienia 
ndegrały jeszcze większą rolę niż 
w r. 1928 i najciekawszem jest 
pytanie: jakie szanse ma Centro- 
lew po dokonanych  unieważnie- 
niach jego list? 

Otóż, lista Nr. 7 została uzna- 
na obecnie za ważną w okręgach 
które w r. 1928 przyniosły stron- 
nictwom należącym do Centrole- 
wu 103 mandaty, co po doliczeniu 
22 — 23 mandatów z listy państ- 
wowej daie mu obecnie szanse na 
t25 mandatów — bez dyskonto- 
wania z jednej strony wzrostu na 
strojów opozycyinych oraz korzy 
Ści wynikających ze zbłokowania 
się, z drugiej zaś silnego zwalcza 
nia tego obozu przez obóz rządo- 
wy. 


Listy Centrolewu są obrazem 


kompromisu. Ułożone systemem. 
proporcjonalnym de Hondta, 
przedstawiają one mieszaninę 


stronnictw. Na liście państwowej 
naczelne miejsce zaimuje Marsza 
tek Sejmu, Daszyński (PPS.), po 
nim idą czołowi przedstawiciele | 
Wyzwolenia (Maks. Malinowski), 
Str. Chłopskiego (Jan Dąbski), 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
2-tygodniowa PLATERÓW na- 


kryć stołowych, koszyków komple- 
tów do octu i oliwy oraz innych 
różnych przedmiotów, także 


ZEGARKÓW różnych firm i bu- 


dzików. Za towar wyprzedany da- 
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
niebywale niskie. Hurtowy Skład 
Platerów i Zegarków „LUXE 


AL. JEROZOLIMSKA 4 


Piasta (Witos) i NPR. (Jankow- 


ski), potem powtarza się w dru-| 


giej piątce taż sama kolejność, na 
dalszych dopiero miejscach sto- 
sowano już ścisłą proporcjona|- 
ność, w której najwięcej miejsc 
przypadło socjalistom. Wśród kan 
dydatów socjalistycznych brak 
tym razem na liście państwowej 
b. posła Hausnera (oraz, oczywi- 
ście, BBS-owców), natomiast za- 
trzymani zostali przedstawiciele 
zblokowanych z PPS. soczalistów 
niemieckich pp. Zerbe i Kronig- 
Większe zmiany zachodzą u in- 
nych stronnictw: wśród kandyda- 
tów Wyzwolenia na wspólnej liś- 
cie państwowej nie widzimy pp. 
Putka, Kalinowskiego i Sudy, ze 
Str. Chł pp. Roji (wycofał się z 
polityki), Czernickiego i Towar- 
nickiego (przeszedł do BB.), w 
NPR. pp. Malinowskiego i Mań- 
kowskiego, w Piaście Szydłow- 
skiego i Zaczka (przeszedł do 
BB.). Zato Str. Chł. wysunęło na 
liście państwowej ze swej strony, 
zaraz po pp. Dabskim i Wronie 
b. posłów z BB., którzy doń prze 
szli, Cieplaka i Krysę, dając im 
pewne (bo 14-te i 18-te) miejsca. 
Podobny objaw zresztą spotyka- 
my i na listach BB, gdyż np. h. 
poseł z Piasta z okręgu tczewskie 
go, który przeszedł do BB., otrzy 
mał w tymże okręgu drugie miej 
sce na liście, zaraz po p. Mini- 
strze Jancie - Połczyńskim, tak 
samo jest w okręgu wadowickim 
z b. posłem z Piasta Potoczkiem 


(kandydnie z jedynki trzeci, po p. 


Sławku i Smulikowskim) oraz z 
niedawnym filarem PPS. obecnie 
BBS.-owym p. Bobrowskim. które 
mu dano naczelne miejsce w 
skr. * krakowskim = podmiejskim 
(dotąd posłował z miasta Krako- 
wa, gdzie jednak kandydaci jedyn 
ki zostali ci sami co poprzednio — 
pp. Krzyżanowski i Dyboski). 

W okręgach wysunął „Zwią- 
zek Obrony Prawa i Wolności 
Ludu“ (tak brzmi oficjalna naz- 
wa listy Centrolewu) prawie 
wszędzie kandydatury  dotych- 
czasowych posłów. System ten 


Śląsk połączony z Gdynią 


utrudnił kandydowanie równo- 
czesne w kilku okręgach (jeden 
tylko p. Daszyński kandyduie w 
2-ch okregach — krakowskim 
miejskim i zamiejskim) i sprawił 
że skutkiem unieważnienia list 
pewna część posłów, nie zostaw- 
szy „zaasekurowana' (jak to łat- 
wo było czynić poprzednio, nie 
majac kłopotów z blokiem) na li- 
ście państwowej. Tak np. nie 
wejdzie już do nowego Sejmu— 
chyba aż w wyborach ponow- 
nych. po unieważnieniu obecnych 
— b. poseł Kwapiński z P. P. S., 
w podobnem położeniu sa p. Gra 
lński z Wyzwolenia, a bodaj i 
p. Kosmowska (stojąca na liście 
państwowej dopiero na 48-em 
miejscu. dalej obecny  wicemar- 
szałek Żuławski (P. P. S.), Pluta 
(Str. Chł.) i wielu innych. Ze zdo 
bytych przy wyborach w r. 1928 
mandatów straciły na obecnych 
unieważnieniach list: P. P. S. 11 
(w tem zresztą 3 mandaty, pia- 
stowane dotąd przez B, B. S. — 
w Kaliszu, Lublinie i Rzeszowie), 
Wyzwolenie 9. Str. Chł. 8, Piast 
trzy. 

W 14 okręgach kandydatami 
czołowymi Centrolewu sa człon- 
kowie P. P. S., w 13 — Wyzwo- 
lenia, w 9 — Str. Chł., w 7—Pia- 
sta) okręgi południowe w wol. 
soznańskiem i małopolskie, m. in. 
tarnowski, gdzie kandyduje p. 
Witos), w 6 — N. P. R. (Poznań- 
skie i Pomorze). Między osoba- 
mi kandydatów spotykamy naj- 
więcej stosunkowo nazwisk no- 
wych wśród stronnictw radykal- 
no - chłopskich (Wyzwolenie i 
Str. Chł.), najmniej u P. P. S. 
(nie kandyduje b. poseł Marek, 
pozatem wysunięto nowych kan- 
dydatów w okręgach. skąd do- 
tąd posłowali  secesioniści z Fr. 
Rew.). Na liście państwowej Pia- 
sta figuruje ks. Panaś (39-ty- na 
liście państwowej i 2 w okręgu 
tczewskim — w miejsce secesjo- 
nisty p. Dąbrowskiego). Nie kan- 
dvduie tym razem do Sejmu p. 
Woźnicki z Wyzwolenia, stający 
tyino do wyborów senackich. 


POŚWIĘCENIE ODCINKÓW MAGISTRALI KOLEJOWEJ 


Zgodnie z zapowiedzią w dn. 8 
b m. odbyło się uroczyste otwarcie 
ruchu osobowego i towarowego Na 
magistrali kolejowej Herby Nowe 
— Zduńska Woła. 


Specjalny pociąg z przedstawi- 
cielami rządu, prasy i gośćmi zaje 
chał o godz. 8.40 na stację Herby 
Nowe gdzie miał miejsce uroczysty 
akt poświęcenia. 


Na stacji powitali przybył przed 
stawiciele władz miejscowych z wo 
jewodą Grażyńskim na czele po- 
czem Minister Kühn przy dźwię- 
kach hymnu narodowego przeciął 
wstęgę. 


Nastepnie p. minister wygłosił 
przemówienie, podnosząc w niem 
znaczenie drogi komunikacyjnej lą 
czącej Gdańsk z całą Rzeczpospoli 
tą, poczem uczestnicy uroczystości 
udali się specjalnym pociągiem do 
Zduńskiej Woli, zwiedzając po dro 
dze nowo wybudowane stacje kole 
jowe. - 


Jednocześnie w dn, o b. m. mia 
ła miejsce uroczystość związana z 
otwarciem ruchu kolejowego na in 
nym odcinku magistrali Górny 
Śląsk — Gdynia, a mianowicie na 
odcinku Nowa Wieś Wielka — Gdy 
nia. Udział w niej wzięli pp. mini- 
ster Komunikacji Kühn, minister 


,Pracy i Opieki Społecznej — Pry- 


'stor, minister Rolnictwa [anta-Poł 
czyński, wice - minister Przemysłu 
i Handlu Kożuchowski, Generalny 
Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej 
minister Strasshurger, prezesi dy- 
'rekcji kolejowych w Poznaniu i 
Gdańsku oraz wszystkie osoby, któ 
te brały udział w uroczystości z 
dnia poprzedniego, 


Po akcie poświęcenia dokona- 
nym przez księdza infułata Krzysz- 
kiewicza i przecięciu wstęgi przez 
min. Kuhna, uczestnicy uroczystoś 
ci przejechali pociągiem nowozbu- 
dowany szlak mijając stacje i mo- 
sty, witani przez kompanje hono- 
rowe K. P. W. i syreny parostat- 
ków żeglugi rzecznej, 


O godz. 16.30 pociąg przybył 
na dworzec w Gdyni gdzie powita- 
¡li przedstawicieli rządu władze 
miejscowe ze starostą płk, Pożer- 
skim, komandorem Unrugiem i pre 
zydentem miasta Bilkiem na czele 
| oraz konsulowie Francji i Estonji i 
| liczne tłumy publiczności. 


| * 
W tejże chwili zajechał na pe 


ron pociąg towarowy z węglem gór 
nośląskim a następnie z drugiego 
peronu odszedł pierwszy pociąg na 
Śląsk. 


Uroczystu.ć zakończyła się ban 
kietem w Domu Zdrojowym, 


„RABIUMEKHEMA"* 
Warszawa, Śniadeckich 22. 


Telefon 283-11. 


Kto cierpi na ISCHIAS reumatyzm i newralgję 


niechaj zastosuje zalecane przez 
lekarzy suche okłady 
„RADIUMCHEMA* | 
Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosto- 
wackie i Pracownia Radjolosicznt w Warszawie. | 


najwyhitniejszych 
radowa 
z JoachimstaL 


| Bezpłatnych informacji udziela: 
+ oraz 
Apteka Dr. Kelnrich 
Warszawa, Plac Teatralny. 


n 
„historyczny fakt”. 
Pobór rekruta w Kłajpedzie 
Ryga, 10 listopada (tel. — 
„Lietuvos Aidas“ podkreś- 


la, że pobór rekrutów w kraju B 


kłajpedzkim odbył się normalnie; 
poborowi chętnie stawali do woj 
ska. Prasa litewska w Kłajpedzie 
uważa pobór rekrutów za fakt 
historyczny w sprawie zbliżenia 
Małej i Wielkiej Litwy (M.). 


bze. Przegląd prasy 

W „Gazecie Bydgoskiej“ 
czytamy, że trzeba wybierać do 
ciał prawodawczych posłów nie- 
zależnych: niezależnych finanso- 
wo, niezależnych od stronnictwa, 
uiezależnych od siły fizycznej, 
niezależnych od fanatyzmu. Al- 
bowiem 


Tylko tacy posłowie są zdol 
ni do tych ciężkich wysiłków, 
"jakie potrzebne będą dla wy- 
prowadzenia Polski z obecne- 
go stanu rzeczy. Nam trzeba 
głów otwartych o szerokich hory- 
zontach myślowych, którzyby 
ı potrafili podnieść z upadku au 
torytet Sejmu, obdarzyć kraj 
przemyślanemi ustawami i 
przeprowadzić likwidację obe- 
cnego systemu rządzenia bez 
nadmiernych wstrząśnień. 


Niechajże wyborcy pamiętają! 
Niech rzeczywiście wybierają 
nie tych, którzy mają za sobą si- 
łc, nałas propagandy, finansową 
pomoc, ate tych, którzy mają gło 
wy i serca — rozumy i charakte- 
Aa 


„POZIOM” OBYWATELSKI 


Jak iediuak czasem taki „głos“ 
obywatela n:oże wyglądać, tego 
miwowolny, ale tembardziej prze 
konywulący przykład przynosi 
wileńskie „Słowo“ (organ kon- 
serwatystów, monarchistów it.d.) 
które przynosi opinię pewnego... 
dorożkarza. Oto fragment roz- 
mowy, tak wysoce znamienny: 

— Czybyście byli za je- 

dynka? A 

— Przejeżdźałem wczoraj 
przed resursą i patrzę — wala 
jakichś młokosów. _ Okazuje 
się, że to zakończenie wiecu 
opozycyjnego — wiadomo mło 
dzi, głupi, zawsze przeciwni 
wszelkiej wladzy — więc gdy 
się nagadali o zdrożności rzą- 
du, o draństwie władzy o tem 

i owem na wychodnem 

strzelcy czy inni bezpartyjni- 

cy nuż grzmocić tych  wieco- 
wiaków, co to niby studenci, 
niby się ucza, nihy w domach 
akademickich mieszkaja, niby 
stypendja biorą, a w rzeczywi 
stości, jeno politykują. Okrop- 
nie mi się to bicie spodobało. 

Tak, tak — niema co durniom 

tłumaczyć, walić i kwita, jedy 

ny to sposób na złego konia, 

gdv uprze się czasem jak 0- 

siol. Otóż tak sobie myślę, że 

chyba na jedynkę zagłosuje. 

Bat — io moja wiara. 


ECHA PRASY PROWINCJONAŁ NEJ 


KOGO WYBIERAĆ? 


f ant słowa omówienia, ani 
słowa protestu czy polemiki z tą 
„opinią”'... 

Czyż nie znamienne?... 


iskierki 


Wykreślowy Rykow 

Ryga. — W związku z usunię- 
ciem Rykowa z Biura Politycznego 
partji w kierowniczych kołach so- 
wieckich powstał projekt zniesienia, 
dotychczasowych nazw miejscowości, 
fabryk i komun rolnych noszących i- 
mię Rykowa i Bucharina. Po zesła- 
niu Trockiego, Rakowskiego i innych 
przywódców opozycji Stalin wydał 
rozkaz zmiany nazw aby usunąć całko 
wicie nazwiska przypominające b. dyg 
nitarzy sowieckich. 


Wrzenie wśród robotników 

Ryga. — Wrzenia śród robotni- 
ków z powodu przesilenia aprowizacyj 
nego przybrały formy niepokojące. 
Nawet prasa sowiecka nie ukrywa fak 
tu otwartych wystąpień robotników 
na wiecach przeciwko polityce komu- 
nistycznej. W zagłębiu Donieckiem, 
na Ukrainie, górnicy odmówili brania 
udziału w t. zw. brygadach szturmo- 
wych. W 4 komunach rolnych na U- 
krainie poiudniowej robotnicy rolni 
porzucili pracę podczas zasiewów je- 
siennych, żądając aby dano im obu- 
wie i ubranie. „Komunist” zaznacza, 
że tego rodzaju nastroje wśród robot 
ników sa wywołane agitację kontr 
rewolucyjną. 


Rezultaty powodzi 


Paryż, Straty wyrządzone 
przez powódź we Francji są bardzo 
duże, Piwnice domów paryskich wy- 
budowanych w niższych częściach mia 
sta, stoją pod wodą. Mieszkańcy Sau 
mur i Montjean w pośpiechu opuścili 
domy mieszkalne, obawiając się zala- 
nia domów przez wodę, której pozio n 
bardzo szybko wzrasta. Szczególnie 
duże szkody wyrządziły burze i powo- 
dzie w północnych częściach Francji. 


Wycieczka polska 

Ryga. — W poniedziałek 10 b. 
m. przybywają do Rygi przedstawi- 
ciele mniejszości polskiej z Czechosło 
wacji, Rumunji, Niemiec, Litwy i 
Łotwy. Pierwsza wycieczka tego ro- 
dzaju odbyła się w roku ubiegiym w 
Czechosłowacji. Wycieczka zapozna 
się z życiem mniejszości polskiej na 
Łotwie pozatem delegaci mniejszosci 
mają naradzić się nad stanowiskiem 
mniejszości polskiej do kongresu 
mniejszości narodowych europejskich. 


Mordują 

Ryga. — W mniejseowości Dmi 
trówka. na Ukrainie, chłopi napadli 
na sekretarza sovietu Czarkasowa, 
który kierował akcją magazynowania 
zboża i zadali mu 12 ran nożami. 
Ciężko raniono również delegata cen 
tralnego komitetu komunistycznej par 
tji Ukrainy, Nikitina, W  Hrecza- 
nach pod Płoskirowem, włościanie Po 
lacy podpalili komunę rolną oraz spi- 
chlerz, w którym złożono zarekwiro- 
wane u włościan zboże, Aresztowane 
5 rolników Polaków, oskarżonych c 
napad na komunę rolną. 


4 
ŻYCIE RELIGIJNE 


„Wybierać i 


1L XI. 1930. Nr. 309 


asymilować” 


Przeciw <ultowi Bogarodzicy „teney przecwie ssymnAcj usunie z rrancm 


PRUPAGANDA SEKCIARSKA I NOWY KODEKS KARNY 


Rozwój propagandy  sekciar- 
skiej na ziemiach Polski niepod- 
ległej datuje się od r. 1921, w 
którym to czasie powstały u 
nas pierwsze placówki metody- 
stów, hodurowców, t. zw. bada- 
czy pisma Św. i t. d. 

Przez szereg lat propaganda 
heretycka unikała zręcznie spre- 
cyzowania jasnego stanowiska 
poszczególnych sekt w sprawie 
kultu Najświętszej Marji Panny. 

Przeciwnie, można było niejed 
nokrotnie zaobserwować fakty 
dostosowywania tej propagandy 
do poziomu i charąkteru kultu 
maryjnego w Polsce. / 

Tego rodzaju maskowanie się 
było dowodem orientacji w tere- 
nie i we właściwościach poboż- 
ności polskiej. 

Przewódcy i agitatorzy sekt 
spostrzegli, że wysuwanie za- 
wczasu propagandy antymarjoło- 
gicznej — wykopie natychmiast 
przepaść pomiędzy nimi a masa- 
mi. 

Tem się tłumaczą zabiegi np. 
hodurowców w kierunku przeko- 
nania ludu polskiego, że ich nau- 
ka o Najśw. Pannie w  niczem 
nie odbiega od nauki Kościoła ka 
tolickiego. 

Z chwilą jednakże ugruntowa- 
nia się wpływu sekt, sprawa ta 
rychło przybrała innych charak- 
ter. 

Dzisiaj weszliśmy w 
koncentrycznego ataku wszyst- 
kich organizacyj sekciarskich, 
bezbożniczych i bolszewickich w 
podstawy Kút maryinego w 
Polsce, R 

Tyldkrotnie stwiedzona ścisła 
współpraca ośrodków „sekciar- 
skich z wofnomyślicielskimi, uja- 
wniła się i W”ł$m wypadku w 


okres 


sposób nie budzący żadnych wąt | 


pliwości. 

Hasło walki z maryjnym cha- 
rakterem Polski podjęły naprzód 
stare sekty protestanckie. Na 
szczególną uwagę zasługują tu- 
taj zwłaszcza wystąpienia „Zwia 
stuna Ewangelicznego“. 

W chwili obecnej ze szcze- 
gólną siłą przeciwko czci Boga- 
rodzicy występują marjawici i 
organizacje wolnomyślicielskie. 

Pisma tego rodzaju iak „Głos 


Prawdy“ (marjawitów), „Wol 


nomyśliciel Polski, 
cilomalisita mA Kurjen 
wszechny“, gros swoich 
tykułów poświęcają właśnie 
sprawie. 

Poziom tej propagandy jest 
barbarzyński, niebywale niski, a 
ogólny charakter plugawy. 

Bluźnierstwo cyniczne zastę- 
puje argumentację. 

Napór sekt i bolszewizujących 
bezbożników potęguje się z każ- 


Po- 


tej 


dą chwilą. 
W sukurs tej propagandzie 
przychodzi projekt nowego Ko- 


deksu karrego. 

Przed paroma tygodniami uka- 
zal się w druku tom 5, zeszyt 4 
projektu Kodeksu karnego, w re- 
dakcji przyjętej w drugiem czy- 
taniu przez Sekcję Prawa Kar- 
nego Komisii Kodyfikacyjnej Rze 
czypospolitej Polskiej. 

Obowiązujący dotychczas w b. 
zaborze rosyjskim Kodeks karny 
przewiduje kary za bluźnierstwo 
przeciwko Najśw. Pannie. 

Art. 78 tego Kodeksu mówi: 
| Winny: 


Bluźnierstwa przeciw Bogu, w 
Trójcy Świętej Jedynemu, przeciw Nie 
pokalanej Boga Rodzicy, Najświęt- 
szej Marji Pannie, Aniołom i Świę- 
tym Pańskim; znieważenia czynnego 
lub zelżenia Sakramentów Świętych, 
Krzyża Świętego, Relikwji Świętych, 
Obrazów Świętych lub innych przed- 
miotów, czczonych przez którykol- 
wiek z kościołów chrześcijańskich, 
znieważenia Pisma Świętego, lub dog 
matów religijnych albo wogóle wiary 
chrześcijańskiej, — zą takie bluźniers 
two lub znieważenić Świętości ulegnie, 
jeśli przestępstwo + popełniono: 

1) podczas nabożeństwa publiczne 
| go lub w kościele, — karze ciężkiego 
więzienia na czas od cztereca do pięt 
nastu lat lub do czterech lat; 

2) w kaplicy lub chrześcijańskim 
domu modlitwy, albo w rozpowszech- 
nionych lub wystawionych na widok 
publiczny: utworze drukowanym, piś- 
mie lub wizerunku: ciężkiego więzie- 
nia na czas do czterech lat; 
| 3) w celu wywołania zgorszenia 
wśród obecnych, — więzienia na czas 
od jednego roku do trzech lat, lub 

twierdzy na czas do trzech lat. 
| Jesli zaś popełniono bluźnierstwo 


U 


WŁADYSŁAW PĘKOSŁAW - BORAKOWSKI 


Nas troje i 


świat 


ar- | niniejszym, 


Tu wszystko jest znane i proste. 
nieznane zebrało się w jakiś splątany kłąb, 
nikt nie rozplącze. 

Gdyby nas trojga zabrakło, wtedy na tym obcym, 
a jednak wspólnym, świecie nicby się nie 


„R a- lub znieważenie świętości chociażby w 


sarunkach, wskazanych w artykule 
ale przez nierozsądek, 
ciemnotę lub w stanie nietrzeźwym, — 
winny ulegnie karze: aresztu, 


Komisja kadyfikacyjna artykuł 
Kodeksu rosyjskiego skreśliła w 
całości, jak również i następne 
artykuły traktujące poszczegól- 
ne wypadki bluźnierstwa (art. 
73 — 98). 

Nowy projekt przewiduje trzy 
krótkie artykuły: 


Art. 164. Kto publicznie Bogu 


bliźni ulega karze więzienia do lat 5 | 


Art. 165. Kto publicznie lży lub 
wyszydza wierzenia uznanego prawnie 
związku religijnego albo znieważa 
przedmiot jego czczi religijnej luv 
miejsce, przeznaczone do wykonywa- 
nia jego obrzędów religijnych, ulega 
karze więzienia do lat 2. 

Art. 166. Kto złośliwie przeszka- 
dza publicznemu wykonywaniu aktu 
religijnego, uznanego prawnie zwią? 
ku religijnego, ulega karze aresztu ao 
latz: 


Przeprowadzona modyfikacja 
kodeksu iest przedewszystkiem 
miarą nieliczenia się z charakte- 
rem religijności polskiej — ze 
wskazaniami przeszłości i trady- 
cii naszej, które kult Marji wy- 
sunefy na czoło życia duchowe- 
go Polski. 

Modyfikacja ta będzie źród- 
łem poważnych fermentów i nie- 
pokojów. 

Jeżeli dzisiaj, kiedy 
obowiązuje kodeks dawny — 
błuźnierstwa przeciwko Bogaro- 


'dzicy' uchodzą bezkarnie, to cóż 
dziać się będzie w 


momencie 
wejścia w życie kodeksu nowe- 
go? 


Cóż położy wówczas 


s 


rzonej w największe świętości 


narodu? 


Nowy kodeks jest w tym wy-| 


padku ustępstwem na rzecz gar- 
ści inowierców i bezbożników, a 


krzywdą bolesną w stosunku do|' 


22 milj. rzeszy katolików. 


Polska katolicka kodeksu w tei 
redakcji przyjąć nie może! 


Skr. 


jeszcze | 


tamę | 
zbrodniczej propagandzie wymie- | 


Pod powyższym nagłówkiem uka- 
zał się w tych dniach w „L'Ami du 
peuple”, jednym z najpopularniej- 
szych dzienników paryskich, artykuł 
p. E. Gascoin, na który warto zwró- 
cić uwagę społeczeństwa polskiego. 

Autor artykułu, powołując się na 
okólnik ks. kardynała Verdier, arcy- 
biskupa paryskiego, który jakoby 
miał polecić księżom obcej narodowo- 
ści, przebywającym we Francji, by o- 
graniczyli swoją działalność nauczy- 
cielską do uczenia tylko dzieci, nie zna 
jacych dostatecznie swego języka oj- 
czystego, a katolikom obcokrajowcom 
zalecił, by łączyli się tylko w towa- 
rzystwach katolickich francuskich, po- 
chwala kardynała Verdier, że okólni- 
kiem swoim poruszył jedną z najży- 
wotniejszych kwestyj, jaka w obecnej 
dobie nasuwa się społeczeństwu fran- 
cuskiemu. 

Problem zmniejszania się liczby u- 
rodzin we Francji nie datuje się 
wprawdzie od dzisiaj, lecz wskutek 
wojny światowej stał się obecnie szcze 
gólnie palącym. To też p. Gascoin 
stawia zarzut pod adresem rządu, iż 
zamalo dotąd czynił pod tym wzglę- 
dem i zachęca sfery rządowe, by szły 
za przykładem, danym przez kardyna 
ła Verdier. 

Należy — powiada autor artyku- 
łu — systematycznie zdążać do tego, 
aby z pośród obcokrajowców, przeby 
wających we Francji, wybierać ele- 
ment najzdrowszy i asymilować go 
stopniowo. Należy w tym celu zmo- 
bilizować wszystkie siły, kościół, pra- 
SẸ, szkołę, aby doprowadzié do wy- 
tkniętegg celu. 

Elementy zaś sprzeciwiające się 
temnż programowi, należy usunąć z 
Francji. 


sze wychodźtwo we Francji z przy- 
krością dowiedziało się na tej drodze, 
że na jego narodowość, a szczególnie 
na młode pokolenie polskie we Fran- 
cji czyni się zakusy i to ze strony 
władz kościelnych i społeczeństwa ka- 
tolickiego. 

Dziennik paryski „L'Ami du peu- 
ple” znany zresztą jest ze swej nie- 
chęci do obcokrajowców. Przykrem 
jest, że autorytety kościelne we Fran 
cji poszły tą samą drogą. 

W świetle tych wywodów rozumie 
się także zarządzenia ostatnie rządu 
francuskiego, utrudniające obecnie pol 
skim duszpasterzom przyjazd do Fran 
cji, o czem już pisaliśmy parokrotnie. 
Duchowieństwo polskie we Francji u- 
waża sobie za zaszczyt, że uznano je 
za czynnik, sprzeciwiający się niety|- 
ko demoralizacji wychodźtwa, ale tak 
że i jego wynarodowieniu. 


Szkcda tylko, że władze nasze nie 
rozumieją powagi chwili, która wyma 
ga bezwzględnej współpracy ducho 
wieństwa z nauczycielstwem, a prezes 
Związku Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji na ostatnim zjeździe nauczy- 
cieli w Lille wręcz oświadczył, że 
współpraca taka jest niemożliwa. Zw. 
nauczycieli polskich we Francji bie- 
rze w tej chwili na słebie ciężką od- 
powiedzialność wobec narodu. Na 
szczęście nie całe nauczycielstwo pol- 
skie we Francji jest zdania prezesa 
Związku, co z uznaniem podkreślić na 
leży. 

Ci wszyscy we Francji, którzy 
chcą gwałtem wynarodowić Polaków, 
powinni pamiętać, że tendencje asynni 
lacyjne wytworzą raczej element ko- 
munistyczny, tak bardzo zwalczany w 
tej chwili we Francji, oraz wzmocnia 


Duchowieństwo polskie i całe na- | szeregi sekciarzy. KAP. - 


Abstrukcie 


cowe leczą BEOŻA regulujące trawienie. 


„GASTAOSA” 


CENA Zk. 
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chroniczną, zabarze- 
nia żołądkowe i kisz- 


MAGISTRA 


E, Wolskiego 


2.20 PUDEŁKO. 


którego | stępną wodą potoku. 


Obiąłem was — 


zmieniło. 


świecie — i mówię o tej dziwnej granicy, 
nowi próg własnego domu . 


Tam wszystko | źródło, tryskujące jednako dla wszystkich czystą i do- 


dwoje ludzi na 
jaką sta- 


najbliższych mi 


9) 


Wogóle tam, za progiem mieszkania, jest dziwny 
Świat. Pełno na nim kwiatów i kamieni. Kwiaty pach- 
ną, a kamienie są bardzo twarde. Lecz najwięcej jest 
ludzi. Może niektórzy z nich są — iak kwiaty, a może 
są i tacy — jak kamienie. Muszą być i jedni i drudzy. 
Tylko nie zawsze wiadomo — kto czem jest. ° 

Tu — w domu jest cicho i bezpiecznie. 


Tam—za progiem jest bardzo pięknie, ale i strasz- | 
nie. Można się zagubić pomiędzy tyloma ludźmi i za- | 


gubić drogę do własnego domu. 

Są tacy ludzie, którzy się zagubili i teraz nie mo- 
gą już trafić, albo zupełnie stracili swój dom i nie ma- 
ją nic. 

Siedzimy teraz we troje razem. Przez okno do- 
chodzi do nas gwar miasta. Z kątów pokoju, z za me- 
bli, wypełza mrok nadchodzącego wieczoru. 

Przytuliłeś głowę do kolan matki. Objąłem was 
oboje ramieniem į patrzymy wszyscy, jak na ciemnie- 
jącym błękicie nieba — wysoko — nad dachami do- 
mów miigocze blada pierwsza gwiazda. 

Tam — skąd dochodzi do nas gwar ulicy — spo- 
tykają się z sobą ludzie, którzy czasami siedzą tak, 


jak my teraz. w swoich domach samotni. Tu jest 
Świat jeden, tam — drugi. 
Tamten składa się właśnie ze spotkań różnych 


ludzi między sobą, różnych radości i smutków. I dla- 
tego jest piękny... i wrogi. 


Przeszłoby bez Śladu, bez wrażenia. Skończyłby się 
tylko nasz Świat. i 

Tu bije cichutko serce. Tam działa potężny, ro- 
zumny, zimny mózg. 

Tu — gdy wchodzisz — uśmiechasz się, lub od- 
dychasz lżej po skończonym swym trudzie za pro- 
giem domu. Oczy twe wiedza, co napotkają i nie oba- 
wiają się niczego. Gdy wychodzisz stąd tam — wy- 
syłasz baczny wzrok na wszystkie strony — by cię 
nie trapił niebacznie, lub rozmyślnie, rzucony twardy 
kamień albo byś w rękę nie ujął pięknego, ale zatru- 
tego kwiatu. 

Tu kochające dłonie kobiety buduią przytulne za- 
cisze, pełne wspomnień i pełne nowych nadziei na to, 
co jeszcze nadejść ma, gdy skończy się dzień dzisiej- 
szy. Te dłonie podają ci coraz nowe pąki mającego 
rozwinąć się kwiecia. 

Tam — za progiem — ludzie walczą, wydzierając 
sobie wzajemnie chleb, niesiony dla dzieci obcych, aby 
dla swoich mieli go więcej. I nawet wówczas, gdy 
zgodzą się na wspólne odbywanie drogi i pracy — 
walczą o jej wybór i lepsze miejsce dla siebie. Nawet 
wówczas, gdy łączą się między sobą — to łączą się 
po to, by w gromadzie łatwiej pokonać inne gromady. 

Dziwni ludzie, dziwny Świat. 

Trzeba wielkich, bardzo wielkich wstrząsów 
i uderzeń serc, by zespolić io Wszystko w jedno ogni- 
sko, jednako wszystkich grzejące — czy też w jedno 


| 
| 


| 
| 


Przytula się do mnie głowa twej matki, synku mój 
mały. a ty sam—w zaraniu swej wiosny będący czło- 
wiek — mówisz poważnie: „To zmieńcie ten brzydki 
Świat! Ty i mamusia, i rodzice innych dzieci, wybu- 
dujcie inny. Żeby nikt nie bił dzieci, które nie mogą 
się bronić, gdyż są za słabe. Żeby nikt nikomu nie za- 
bierał chleba, a żeby wszyscy mogli kupić sobie słod- 
kie ciastka i smaczne, soczyste owoce. I żeby wszyst- 
kie dzieci puszczano do ogrodu. I jeszcze żeby wszyst- 
kie dzieci miały dużo—dużo zabawek. Bo wtedy i ro- 
dzice by się cieszyli. Prawda? Zmieńcie ten Świat! Wy 
jesteście dorośli i mądrzy. Cóż? Dziecko jest male 
i nie może. Wybudujecie inny, nowy!”. 


ROZDZIAŁ VIII 
ZA PROGTE M 


Jesteś już duży, mój synku, choć dla mnie jesteś 
zawsze mały i niezaradny w chwilach, gdy wcho- 
dzisz za próg domu, w którym wieczorem z ufnościa 
zasypiasz. i i 5 

Dziwne jest życie. Bo oto ciebie, którego uchronić 
chce nawet od naimniejszego bólu, zmuszony jestem. 
oddać do szkoły w obcem mieście i pozostawić cię 
wśród ludzi obcych — samego. 


(C. d. u.) 


Il. XI. 1930. Nr. 309 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


JU 


POWIEDŹ. PRZEMYSŁOWCOM ŁÓDZKIM 


CZY CŁO NA BAWEŁNĘ I WEŁNĘ TO PERSPEKTYWA BRAKU CHLEBA? 


Na artykuiy nasze 
konieczności obłożenia cłem ba- 
wełny i wełny odpowiedział or- 
gan wielkiego przemysłu włókien- 
niczego, łódzka „Prawda”. 

W obszernym artykule próbu 
je tygodnik ten zlekceważyć uza 
sadnienie naszych wywodów, nie 
próbuje natomiast obalić naszych 
argumentów. Wręcz przeciwnie, 
ze szczerością godną uznania po- 
twierdza, że konsumcja włókien- 
nicza w Polsce jest tą częścią 
konsumcji, na której w chwilach 
niedostatku można robić oszczęd- 
ności. Pokrywa się to z naszymi| 
postulatami, które brzmią: „Pol- 
ska jako całość jest za biedna na 
to, by mogła przywozić bawelnę 
i welnę z zagranicy w dotychcza- 
sowych ilościach. Musimy na rze- 
czach tych oszczędzać, bo nie ma) 
my czem za nie płacić. Oszczęd- 
nością tą mają być cla przywozżo- 
we”. 

Przemysłowcy łódzcy wysunę 
li natomiast kilka pytań, które 
mają dowieść, że teoretycznie 
przez nich nie kwestionowana te- | 
za konieczności ceł włókienni- 
czych, w praktyce nie da spodzie 
wanych korzyści. 

Czytelnicy może pamiętają, że 
proponujemy część ki!lkusetmiljo- 
nowego przywozu zastąpić własną 
uprawą Inu i krajową wełną. 

Pokpiwając sobie z tych rze-' 
czy, łódzka „Prawda” pyta sie: 

„lle mórg gruniu należałoby 
przeznaczyć pod uprawę lr», aby 
pokryć przynajmniej polowe za- 
botrzebowania tkanin i materja- 
łów bawełnianych, licząc zamiast 
I kg. bawełny, 1,5 kg. Inu jako 
cięższego, na to by otrzymać oko 
to 45 miljonów kilogramów włók- 
na lnianego? Czy skutkiem takie- 
go zmniejszonego obszaru upraw 
hego dla zbóż nie powstawałoby 
niebezpieczeństwo, że w latach 
mniej niż przeciętnego urodzaju 
zabraknie nam zbóż?” 

Przyznamy się, że pytania te. 
zaskoczyły nas, gdyż na ich wła- 
śnie podstawie „Prawda? pisze 
„że oszczędzać można na materja 
lach wiókienniczych a nie na chle 
bie”. > 

Pisząc artykuły, polegaliśmy 
na ogólnej naszej orientacji. Czyż 
byśmy się pomylili? 

Dla sprawdzenia bierzemy 14 
tom „Sprawozdania Komisji Ankie 
fowej”, dotyczący przemysłu włó 
kienniczego. Członkiem tej komi- 
sji był p. Hołyński, był p. Batta- 
glia i inni mężowie zaufania prze- 
mysłu. O ile nas pamięć nie my- 
li, rzeczoznawcami byli liczni fa- 
brykanci łódzcy a z ich ramienia 
bodaj że p. inż. Szrednicki, były 
dyrektor Żyrardowa, znawca 
Spraw lnianych. Informacje zawar 
te w sprawozdaniu nie są zaopa- 
trzone w żadne votum separatum 
tych panów. 

Na str. 88 — 92 znajdujemy 
omówienie wszystkich interesują- 
cych nas spraw. Czytamy tam 
między innemi: „Dotychczas rol- 
nik polski ponosi szkody, z któ- 
rych rozmiarów wcale sobie nie 
zdaje sprawy. W obecnym stanie 
rzeczy bowiem osiąga on, zbiera- 
lac: 2000—3000 kg słomy lnianej z 
I hektara po cenie zł. 1.25 za 
metr, średnio zł. 600 oraz 600 — 


Skład Futer 


i wyrobów futrzanych 


s POTRUCH 


Warszawa, Ś-tu Jarska 33 m. 17 (w podwórzu 
na lawa li-e piętro), tel. 191-54 
poleca wszelkie gatunki futer naj- 
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 
udzielamy kredytu. 


ZZS l 


średnio zł. 420. Ogółem średnio 
zł. 1.020 z I hektara ziemi. 

Przy zmienionych według na| 
szych wskazań warunkach  (do-| 
bór nasion, stosowanie nawozów 
sztucznych, dobór gleby, pielęgna 
cja właściwa) ten sam rolnik osią 
gnąlby z jednego hektara 6000 kg 
słomy, która wydawałaby śred- 
nio: 600 kg. włókna po średniej ce 
nie zł. 408 — 2.450, 600 kg. pakut 
po cenie zł. 1.25 — 750, 300 kę.) 
nasion po cenie zł. 0.65 — 520. | 
Razem średnio 3.720, a po potrą- 
ceniu zwiększonych kosztów pro-, 
dukcji i przeróbki około zt. 300, 
razem średnio 3.420 zł.” 

Panowie chcecie więc - wie- 
dzieć, jaki obszar potrzebny bę- 
dzie na otrzymanie 45.000.000 kg. 
włókna? 

Jeżeli weżmiemy najniższą, 0- 
becnhą wydajność zbioru słomy 
2.000 z hektara, otrzymamy 200 
kg. włókna z hektara. Na 45 milj. 
kg. potrzeba 225.600 hektarów 
ziemi pod uprawę nu w najgor- 
szym (według Komisji Ankieto-| 
wej) wypadku a 75.000 ha w naj- 
lepszym razie. Bądźmy jednak! 
jeszcze większymi pesymistami i 
powiedzmy, że potrzeba nam aż 
300.000 hektarów. 


Czy z tego powodu zabraknie 
nam zboża” Zobaczmy, iaki pro- 
cent wyniesie to od ogólnego ob- 
szaru użytego pod uprawę zboża 
i kartofli. Nie marzy w tej chwili 
pod ręką cyfr nowych, więc weź 
imicmy cyfry przeciętne roczne za 
czas 1921 — 1925. 

Pod zasiewami i uprawą było 
wtedy: Na pszenicę 1.016.000 hek- 
tarów, żyto — 4.453.000 ha, jęcz- 
mień — 1.162.000 ha, owies — 
2.406.000 ha, ziemniaki——2.224.000 
ha. Razem 11.261.000 hektarów.| 

Cały obszar potrzebny pod u- 
prawę lnu wynosi zatem zaled- 
wie 2,2 proc. (dwa rrocent) obsza 
a uprawnego pod zboża i ziemnia | 

1. 


Nie zabraknie nam więc chle- 
ba, gdy sami sobie będziemy u- 


,prawiali len. Obawy przemysłow- 


ców łódzkich są bezpodstawne. 
Natomiast ważną rzeczą jest. 


w sprawie | 800 kg. nasion po cenie zł. 0.65, że rolnicy mogliby na uprawie Inu 


dla 45.000.000 kg. włókna zarobić 
przeszło 200.000.000 złotych, gdy 
by ceny lnu były normalne. Po- 
nieważ jednak spadły ceny bawel 
uy, spadły i ceny lnu i dopiero 
cło na bawełnę usunęłoby taką 
współzależność. 

„Prawda” naigrywa się dalej, 
z postulatu, by przywozić baweł- 
nę i wełnę przez Gdynię i Gdańsk 
a nie przez Bremę, Hamburg i in 
ue porty niemieckie. 

Na to nie potrzebujemy odpo- 
wiadać. Odsyłamy przemysłow- 
ców łódzkich do tegoż „Sprawoz- 
dania Komisji Ankietowej” a na 


(str. 91, 92 i 79, 80, 81 i 82 znajdą 


własne swoje informacje, całkowi 
cie popierające nasze tezy. Nie 
bierzemy oczywiście, przemysłow 
com łódzkim za złe tę ich krótką 
pamięć, gdyż nie wolno im dziś 
myśleć o uniezależnieniu się od 
Bremy, gdyż Brema ma ich, jak 
to się mówi, „w kieszeni” i silnie 
ich uzależnia firansowo. 

Sprawa cła na bawelnę i wełnę 
jest koniecznością państwową i 
czy przemysłowcy chcą czy nie, 
cła muszą być wprowadzone. 
Przemysłowcy bowiem w tym sa- 
mym numerze „Prawdy” przyzna 
ią, że polożenie będzie beznadziei 
ne, ieżeli nie uzyskamy pożyczki 


+Wszerz i wzdłuż 
PRZYJACIÓŁKA 


Pani Niunia miała przyjaciółkę 
— primo voto Wystrugalską, — Se 
cundo voto — .Oblatalską. Była to 
osoba nftomal tej szerokości co 
wzrostu, ale — jak twierdziła — 
jadała tyle co kanarek, 

— ŚSpadłam z ciała, moja dro- 
ga — żaliła się przy każdej sposob 
ności — tylko-na na pozór tak ja- 
koś tego nie widać, 

I zjadała talerz  faszerowanej 
kapusty, cztery byłeczki z szynką, 
kilka ciasteczek z kremem i ze dwa 
jabłka — dla wyregulowania żo- 
łądka. 

Wogóle przyjaciółce pani Niu- 
ni szło wszystko w życiu jak z ka- 
mienia. Miała tam jakieś kilkana- 
ście tysięcy na hipotece, kilkanaś- 
cie w P. K. O., jakieś tam marne 
parę tysiecy u ludzi, jeszcze kilka 


|po rozmaitych dziurach, ale jak na 


złość nikt nie płacił procentu, za- 
rywał, niedotrzymywał terminu i 
biedne  kobieciskó nie spało ze 
zmartwienia po nocach ledwie koło 
południa otwierając oczy z męczą: 
cego snu, 


dam — biadała — niemam do ni- 
czego energji, dom mi zbrzydł i 
prawdopodobnie skutkiem tcgo na 
drugiem śniadaniu bywała u tej 


poczciwej Olesi, na obiedzie u pa) 


ni Niuni, podwieczorki  systenia: 
,tycznie jadała już u Kazi, e na ko- 
lację zawsze ją tam ktoś zeciągnął, 

— Nie uwierzycie mot drodzy. 


zagranicznej. Przemysłowcy wie-| jak mnie taki tryb życia męczy ale 


dzą równie dobrze jak i my, że ọ cóż robić, sierocie zawsze wiatr w] 
i dobrym sercu? Trzeba takiego szw 
„kać nie ze świecą, ale wprost z lam 


dostatecznie wielkiej 
niema mowy. 2 drugiej strony 
Żaden rząd polski niema prawa 
założyć rak i czekać zmiłowania 
Boskiego. Każdy rząd — sympa- 
tyczny nam czy niesympaątyczr v 
— musi wszelkiemi własnemi pol 
skiemi* siiami- dążyć do: wybrnię- 
cia z sytuacji. Wskazujemy kon- 


pożyczce 


kretną, aczkolwiek żmudną drogę: 


takiej pracy: cła na surowce włó 
kieunicze. 

Mają więc przemysłowcy dwie 
drogi: albo drogę, na którą już 
wkroczyli, t- j. agitację przeciw- 
ko rzeczy nieuniknionej, albo 
współpracę, by rzecz nieuniknio- 
na zostala zrealizowana w posta- 
ci dla przemysłu jaknajmniej dot 
kliwej. 


K. Obrycki 


Działalność P.R. O. 


WYNIKI Z TRZECH KWARTAŁÓW R. B. 


Bilans brutto P. K. O. na dzień i 
października r. b. oraz dane zaczerp- 
nięte z oficjalnej statystyki tej insty 
lucji, pozwalają na objektywne od- 
iworzenie obrazu działalności P. K. 
O. w okresie trzech kwartałów r. b. 
praz na stwierdzenie tendencyj rozv 
jowych, charakteryzujących najważ- 
niejsze dziedziny działalności tej in- 
stytucji. W grupie interesów bier- 
nych największy rozwój wykazuje 
działalność oszczędnościowa P. K. O.; | 
jednocześnie ze wzrostem jakościowy | 
obrót oszczędnościowy wykazuje w o-| 


kresie trzech kwartałów bardzo silny 
wzrost ilościowy. Obrót czekowy P. 
K. O. wykazuje również znaczny 
wzrost. Za okres trzech kwartałów 
r. b. ogólny obrót czekowy P, K. O. 
osiągnął kwotę 18 miljardów zł, ə. 
więc wynosił przeciętnie miesięcznie 
2 miljardy złotych. Obrót bezgotów 
kowy, przelewany wynosił przeciętnie 
38% ogólnego obrotu czekowego P. K. 
O. Lokata w nieruchomościach wzro 
sła z kwoty 29 miljonów w dn. 1 
stycznia 1930 r. do zł 31 miljonów w 
dniu 1 października r. b. 


Przemysł 
KONFERENCJA W MIN. 


Wobec zerwania syndykatu gumo- 
wego i dezorganizacji handlu obu- 
wiem gumowem p. minister Przemy- 
słu i Hand!u zaprosił delegacje fa- 
bryk krajowych na konferencję, dla 
sprecyzowania postulatów fabryk co 
do konsolidacji przemysłu gumowego. 

Przedstawiciele firm „Pepege” 
„Przemysł gumowy Ardal”, „Gentle- 
man”, „Śchweikert”, „Wudeta” i „Ry 


gawar” w dyskusji ustalili koniecz- 


gumowy 
PRZEMYSŁU I HANDLU 


ność ponownego zorganizowania syn- 
dykatu. 


W wyniku konferencji postanowis 
no złożyć p. ministrowi P. j H. ob 
szerny memorjał. 


T E 


POPIERAJCIE 
\ L. O. P. I P. 


oczy. 

f Pozatem była to asoba o sercu 

| niezmiernie wrażliwym i czułym. 
— Wiecie — opowiadała przyja 


GIELDA 


— 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8.924. 


DEWIZY 

Holandja 359.10; Londyn 48.33; 
Nowy Jork 8.914; Nowy Jork (kabel) 
č.923; Paryż 35.07; Praga 26.43; 
Szwajcarja 173.10; Wiedeń 125.65. 

Obroty mniejsze, tendencja niejed 
nolita. Dolar gotówkowy w obrotacn 
pozagiełdowych 8.923/4. Rubel złoty 
4.7644. W obrotach prywatnych: ru 
bel srebrny 1.88; 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0.87. Gram e- stego zło 
ta 5.9244. W obrotach międzybanko- 
wych Berlin 212.62. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. budowlana 50.00; 7 
proc. paż. stabiliz. 883.00—83,50 (w 


proc.); 4 proc. poż. inwestycyjnu 
(sztuki serjowe) 101.50; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 


n3.00; 5 proc. konwersyjna 48.50; 5 
proc. poż. dolarowa 76.00 (w proce.); 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
45.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68) ; 
T proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. L. Ż. 
Banku rolnego 94.00 (zł. 161.68); 7% 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w 
proc.); 8 proc. L. Z, ziemskie 70.00 
(w proc.); 4% proc. L. Z. ziemskie 
51.75; 5 proc. L. Warszwy 55.75; 4% 
proc, L. Z. Warszawy 52.75-152.50; 
B proc. L. Z. Warszawy 71.25_—71.75; 
8 proc. L Z. Łodzi 67.25-67.50; 8 
proc. L. Z, Kalisza 64.25. 


` AKCJE 

B. Polski 161.50—161.00—161.25; 
R. Zachodni 70.00; warsz. Tow. fabr. 
cukru 3300; Cegielski 37.00; Lilpop 
28.25; Norblin 35.25—835.50. 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sza 7 proc. stabilizacyjna. Dla listów 
zastawnych tendencja niejednolita, 
dla akcyj — przeważnei utrzymana. 


ZBOŻE 

POZNAŃ: Żyto 17.75—18.25, psze- 
nica 23.75-—25.50, jęczmień browarny 
25.00—27.00, przemiałowy 19.00—. 
21.50, owies 17.00.—19.00, mąka żytnia 
65 proce. 28.50, pszenna 65% 41.50. . 
44.50, otręby żytnie  10.50—11.5U. 
pszenne 12.00—13.00, pszenne grube 
14.00—15.00, rzepak 43—45, grocn 
Wiktorja 28.00—33.00, cma prasowa 
na —, siano luźne —, prasowane —- 
|... _, ziemniaki jadalne 


— Chudnę, nie sypiam, nie ja-| 


` 


ciółkom — zabrałam tę biedną, ko 
chaną Stefę na wieś, niech sobie 
|dziewczyna trochę powietrzem i 
swobodą odetchnie. 

A biedna kochana Stefa przez 
kilka dni pobytu w Baraniej Wól- 
ce musiała pocerować wszystkie 
pończochy (pięty zdarte nieomal do 
samych łydek), usmarzyć borówki, 
popakować kosze, przerobić dwie 
kołdry i nazbierać nasienia nastur- 
cji, na specjalne, domowe leki, 

— Powiadam wam, dziewczyna 
odżyła jak róża! 

Trzeba to już przyznać, że lu- 
dzie nie umieli się odpłacić pięk- 
nym za nadobne. Kto to tam dziś 
rozumie serce i sumienie!.., 

Naprz. wynajęła pani drugie vo 
'to Oblatalska letnisko za 600 zł, 1 
wyobraźcie sobie gospodarz chce 
|— 600! Nie może tego zrozumieć, 
(że lato było deszczowe, kot zjadł 
i2 kilo polędwicy i garnek masła, 
a myszy pocięły kołdrę, przerobio- 
ną potem przez tę poczciwą Stef- 
kę. 

Nie i nie tylko 60o! 

— Od ust sobie odejmuję, po- 
prostu niemam co na siebie wło- 


żyć œ pan 600 i óoo! 

No i po tygoaniu takich konfe- 
rencyj, gospodarz machnął ręką ł 
opuścił 50 zł! 

*— Proszę was — żaliła się se 
cundo voto  Oblatalska — trzeba 
nie być człowiekiem, żeby opuścić 
tylko 50 zł, A pogoda, a kot, a koł 
dra, a pobyt Stefki — to nic? 

Ale kto to się dzisiaj pozna na 


pa łukową! Może nie? 
I. Raca 


Wzajemna. wymiana 


'|Przekazów pocztowych z Grecją 


I Egiptem i 


Podięta została wzajemna wy- 
miana przekazów pocztowych 
między Polską a Grecją oraz 
między Polską a Egiptem na za- 
sadach obowiązujących ogólnie 
w obrocie z zagranicą. Do wy- 
miany dopuszczone zostały na- 
razie tylko zwykłe przekazy 
pocztowe: do — 1000 fr. franc., a 
do Egiptu — 20 funtów. 

Występ tenora 


ZE SWIATA 


Maroko przoduje 


Linja autobusów sypiałnych 


W najbliższym czasie zostanie 
wprowadzona na linji Fez — Mawa- 
kesz (520 km.) regularna komunika- 
cja autobusowa na wozach zaopatrzo 
nych w łóżka. 

Przejazdy będą mogły być u: 
skuteczniane nawet w nocy a pasaże- 
rowie oddawać się spaniu. 

Wozy sypialne posiadają po dwa 
przedziały z trzema łóżkami każdy; 


2.00—2.30. , 0S Tici 


trzeci przedział służy jako toaleta 
Wreszcie w ostatnim przedziale znaj 
duje się 7 fotelów dla pasażerów nia 
korzystających z łóżek. I 


Krowa z protezą 
Farmer — przyjaciel zwierząt 


W Nowej Południowej Walji (Au 
stralja) pewien farmer nazwiskiem 
Clayfield szczyci się posiadaniem kro 
wy o drewnianej nodze. 

Zwierzę, mianowicie złamało so- 
bie nogę mając dwa lata: litościwy 
właściciel zamiast dobijać ją polecił 
amputować nogę, a następnie założsć 
protezę. Obecnie ma 8 lat dostazeza 
młeko i jest matką 3 cieląqń 


m 


ehje stołowe, ealo- 
PIHI UG niki, szaty, bieliźniarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 


otomany, tapczany, kozetki i Inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

koranie runktualne. Ceny niskie 
gotówką, rafami dogodnie. 


St. Myśliboerski 
Hoże 21 megazyn podwórze. 


aA a a ME UJ 
Pracownia „cłłryzantema” 


Warzawa, Nsccała 3 


Poleca wielki wybór kwiatów deko- 
racyjnych artystycznie wykonanych. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki 
najtaniej 


MEN MNIAM Mmmm 


Wystrzegać się naśladzwnictw 
o Mack PAW 


Sypłatnte, 


ENTMAZIE AGKOWALSK "Wasza 


Meble gotówką Ratami f 


długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca 


ALEKSANDER = 


Marszałkowska 108 


=r 


53000080 10 3900600000 5DER 


S U KARAKUŁOWE 3 


e 

piękne palta nowe! — Uwaga! 
Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk- 
niejsze polecam gotowe, Uwagal 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
u», solidna. Wspólna 38 — 9 


QETO 0G64002500000000 3000 DP 
zimowy najnowsze 


KU ŚNieTz modele palt futrza- 


nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchadzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer 


Geny przystępna, Waruaki dogodne, 
WARSZAWA, DLUGA 25 m. 11 


t-sze piętro 


UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin 


Cc23638 


TRERAGIKEG 


a 
=- 


6 62 


poleca na sezon 


wielki pery AA WIET 


sztuk pojedyńczych, poleca na 
dogodnych warunkach 


ANDRZEJ MACZEK 


CHŁODNA 36 


„MIESIĄC POMORZA“ 


przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 
do 16 grudnia 1930 r. 
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa- 
towe na Pomorzu 


P. K. O. 8414 


FUTRA 


wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
modele paryskie 
WARSZAWA, CHMIELNA 36, TEL, 65-61 


M. Pleszowski 


FUTRA 


najtaniej, najsolidniej 
piżmowce, piszczaniko- 


BRLTA wa, źrebakowe, fokowe 


it. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w BO gns firmie 


KAMCZATKA 
Bługa 47 (róg Miodowe), tal. 789-82 i 783-77 


| 
| 


| 
EE 
| 
i RRT 


i Tanie, ale dobre szyciej 


| 
NADAJE 
OLŚNIEWAJĄCY 
POŁYSK 


KOLOROWEMU 
OBUWIU. 


0 zł. 


uszycie garnifuru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 

i futer damskich i męskich tanlo i szybko, nicowanie garniturów 

i przeróbki w przeciądu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy i krawcy 
damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze- 


R. Ww. 5. Wowy Świat Mr. 24, 
front, 2 piętro, tel, 685-61 


E TBC ZL LAC NRO TRE 


[p T i PR na sezon bieżący, ostatnie modele 
JRR gotowe i na zamówienia 


Peflnea znana iwracwwmia MaSmiorsua 


HENRYKA SCHONĄ "VA CHŁODNA 4 m 4 


parter tel. 534-48 


FPracovna prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela, 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach 


p 4 T 3 
sA „KEP KIE 
pé aan A 
iani a faki Ra 


arD: Aga Crohan SA . $ 


Najelegantsze palta fitrzane modelowane 
od Zł. 400 na swiaty də 12 miss. 


EUGTER A. 
ska KUŚRIEFZ - Modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 
modeli słvnnych akademii 1951 r. 


Kredyt dlumotermino wy: 


40°/ taniej w pracowni kuśnierskiej „5S O BOL.’ 
Dzielna 5 m. 34 tel. 245-531. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom <iuży rabat. 


GOSE MIEBZIELK 


Hustrowany tygodnik atoiko bolara, 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Geść Niedzielny redagowany jest w durhn szczerza katolice 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katoliekiego. Ilu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane s4 
pierwszorzędna techniką rotograwurową, 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 


Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja 
ul. 


w Katowicach 
Marsz. Piłsudskiego 59. i 


Mieszkańcom miasta stol. Warszawy i okolicy, nodaiemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicą znajduja się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 
„KRÓKIKA RODZINNA” w Warszawia, Podwała 4 tel, 15-35, 


Tamże można otrzymać numery oknzowa i zamawiać „Gościa Nia- 
dzieslnego* w prenumeracie wiosięcziej i kwartalneń 


| DEtpii RAZA 


NIE KUPUJCIE 


dopóki nie obejrzycie FUTER 


w firmie A. Austerlitz 
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze Źródło palt źrebakowych 
i innych po najniższych cenach. 
Najdogodniejsze warunki. 


DAMSKIE 


NGDIOTERAI 


najnowszych fasonów, śwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 
obuwia 


WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18 


wprost bramy partet 


ZŁ. 19 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki; 9y- 
pralnie, jadalnie, gabinety. Kredemuy, 
stoły, krzesła. Otomańgiy tapczany, 
Fozetki. Brystolki, okazyjne salony 
4 komplety kłubowe. Gotówką, rata. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 
Chmielna Nr. 4i, róg Marazalkowsb" uj 


POLSK! PRZEMYSŁ 
MEELOWY 


pod firmą 


„JÓOZEF” 


Warszawa, Nowy Świat 27 
w podwórzu). 
Peleca duży wykór ze= 
licinych mebli ma Ro 
godnych warunkach 


WIECZNE PIÓRA 


naitaniej można nabyć i zrepero- 
wąć w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


| FL TRA easramies 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oreaz reperacja futer 
i galanterji 


FARBUJE. SYSIEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 


Ceny przystępna Warunki dogodna 


CERUJEMY sztucznie rozdarte 

ubiory. KELLER. Nowy Świat 

37, Marszałkowska 118, Twar- 
, da 24. ` 


UTRA najfaniej na dłu- 


omni gotferminowe 
SPLAWTY poleca firma 
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WOJ. WILEŃSKIE 


WIŁNO 

, Budowa nowej rzeż:ń, — Na ostat 
nio odbytej w Urzędzie Wojewódzkim 
konferencji poświęconej omówieniu 


sprawy budowy w Wilnie rzeźni eks- 
portowej, chłodni i bekoniarni szerolzo 
została omówiona strona finansowa 
zamierzonego przedsięwzięcia. Koszty 


LEOPARD “ISFA 


20—16 
teleron 231-37 


Przeróbki od 50 złotych | 


U ZPO ZADYWWO ZWANA ZOE „MŁ UE „ITI 
przyjmuje wazel- 
kie przeróbki w/ś 


deli. Na składzie wieiki wybór goto- 
wych futer. Zamieniamy stara futra 
na nowo. 
Farbujemy systemem lipskim. 


WIENER, Diuga 18, 


telefon 22383-87. 
Odpowiedzialnym klijentom Kre= 
Ayi US OŃCEWAMOWY. 
UWAGA: Vo listopada 50%, taniej 


PU ZN OE ILO TLT 


budowy obliczone są na przeszło 4 mi- 
ljony złotych przyczem przy finanso 
waniu tej imprezy miasto może liczyć 
na b. wydatną pomoc finansową ze 
strony Polskiego Banku Rolnego. 


W dniu 7 b. m. J. E. ks, arcybi- 
skup Romuald Jałbrzykowski odpra- 
wił w asystencji kapituły oraz licz- 
nie zebranego duchowieństwa, przed- 
stawieieli władz i organizacyj społecz 
nych, żałobne nakożeństwo za duszę 
6. p. Wielkiego Księcia Witolda, któ- 
rego zwłoki przed pięciuset laty spro 
wadzone zostały z Trok i spoczęły na 
wieczny odpoczynek w bazylice kate- 
dralnej. 

Pośrodku świątyni ustawiony z0- 
stał katafalk, przybrany pięknie zie- 
lenig. W stallach zasiedli wybitniej- 
si przedstawiciele duchowieństwa z 
JU. J.E, J.E. ks. biskupami K. Mi- 
chalkiewiczem i W. Bandurskim na 
czele. s 

Dalej zgromadzili się przedstawi- 
ciele władz z p.p. wojewodą Raczkie- 
wiczem i prezydentem Folejewskim na 
czełe oraz liczne rzesze modlących się. 

W trakcie nabożeństwa J. E. ks. 
hiskup Michalkiewicz wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie, 


NIEMENCZYN 


Wystawa rolnicza. — W dn. 6 b. 
m. odbyła się w Niemenczynie powia- 
towa wystawa przysposobienia rolni- 
czego, zorganizowana przez powiato- 
wą komisję tegoż przysposobienia. 
Wystawa ta była wynikiem sumien- 
nej pracy członków Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej i Stowarzyszenia Młodzie 
ży Folskiej w tegorocznym sezonie na 
t. zw. konkursach rolniczych, kiero- 
wanych przez agronoma Towarzystwa 
Rolniczego i agronoma sejmikowego. 
Wystawa zgromadziła 40 zespołów 
powiatu wileńsko - trockiego w loka- 
lu Domu Żołnierza Polskiego, 


WOJ. TARNOPOLSKIE 


KRUSZWICA 


Przyjazd Ks. Kardynała - Pryma» 
sa. — W niedzielę 9 b. m. przyjechał 
w gościnne mury prastarego grodu 
Ks. Prymas Dr. Hlond na uroczystość 
instalowania Kapituły Kolegjaty kru- 
szwickiej., Ks. Prymas wręczył nowy 
statut Kapitule, przez co uzyskała 
tut. Kapituła duże uprawnienia ko- 


Ścielne, Ks. Prymas - Kardynał Dr. 
Hlond, przyjechał do tut. grodu rano 
o godz. 9-ej gdzie powitał go przed 
ratuszem p. burmistrz Borowiak. Na- 
stępnie Ks. Prymas udał się do Koie- 
gjaty, gdzie powitał Go i wprowadził 
w uroczystej procesji ks. prałat Scho 
enborn w otoczeniu duchowieństwa, do 
katedry. Po uroczystem nabożeń- 
stwie, które odprawił ks. prałat Scho 
enborn, wygłosił kazanie Ks. Prymas 
następnie udał się na Kapitularz, na 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
Kapituły. 


| BORYSŁAW 


Proaukcja ropy naftowej. — Pro- 
dukcja ropy naftowej na terenie 
Rzplitej wynosiła w sierpniu r. b. 
5.696 cystern, (t. j. 891 więcej, niż w 
lipcu), czyli 56.965 ton. Z powyższej 
ilości 45.672 tony wypada na Zagłę- 
bie Borysławskie 7.200 ton na Jasiel- 
skie i 4.098 ton na Stanisławowskie, 
konsumeja krajowa produktów naf- 
towych lekko się wzmogła ponad mia 
tę zjawiska sezonowego. dając nad- 
wyżkę o 38 wagonów w stosunku da 
sierpnia 1920 r. 
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Samorządy grodzieńskie 


PRACE RESTAURACYJNE SZKÓŁ 


Rada szkolna powiatowa w 
Grodnie nadsyła nam w związku 
z zamieszczonym artykułem p. t. 
„Rujnująca gospodarka”, następu- 
jące wyjaśnienie: 

Nieprawdą jest, że władze za-i 
twierdziły we wsi Łaszy powiatu 
grodzieńskiego budowę szkoły i 
przeznaczyły na ten cel odpowied 
wie kredyty. 

Nieprawdą jest, że coś się stało 
g zakupionym materjałem na budo 
wę tej szkoły i wyasygnowanymi 
na tn cel pieniędzmi, 

Natomiast prawdą jest, że żad- 
rne kredyty na budowę szkoły w 
Laszy nie były przyznane. ani też 
budowa szkoły w tej wsi nie była 
zatwierdzona, gdyż we wsi Łaszy 
istnieje szkoła powszechna wybu- 
dowana przed wojną w budynku 
murowanym dobrym i potrzeba wy 
budowania tam gmachu szkolnego 
nie zachodziła i nie zachodzi, 

Nieprawdą jest, że gdzieś się po 
działy pieniądze w wysokości kilku 
nastu tysięcy na budowę szkoły w 
(Hlebowiczach. 

Natomiast prawdą jest, że ani 
władze państwowe, ani samorządo- 
we żadnych kredytów na budowę 
łub odbudowę budynku szkolnego! 
w Hlebowicrach nie udzieliły. nie 
mogły więc gdzieś się podziać prze 
znaczone na budowę szkoły pienią 
dze, gdyż pieniądze te wogóle wy- | 
asygnowame nie były, | 

Nieprawdą jest, że coś się stało 
z funduszami na budowę szkół wi 
Wołpie, Gudziewiczach, Dubnie i 
Mostach. 

Natomiast prawdą jest, że dla 
m. Wołpy i w. Dubna żadnych kre' 
dytów władze państwowe lub samo 
rządowe dotychczas nie udzieliły. 

Prawdą jest, że dozory szkolne, 
w Wołpie į Dubnie przeprowadziły | 
z funduszów gminnych gruntowny. 
remont bardzo zniszczonych gma- 
chów szkolnych, pokrywając blacha ' 


Fabryka luster I szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ | 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02, 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła | 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca 


zeznan 


Frotezy z duraluminium 


( niezwykle lekkie ttrwa” | 
łe, (ostatnia zdobycz | 


b, techniki), aparaty lecz- 


FX chirurgiczne (wyciągo- 
4/ we), pasy przepuklino- 
jyj we i brzuszne, wkładk! 
tna płaską stopę l obu- 
> wie lecznicza, 
Polea Wytw. Drzyr:, Orts, 


ANT. KUGLER 


KKKSZAŁKOWSKA 421 Pian 


teigin 846-52 
Medals złote: Petersbur; 7016 
Warszawa 1927 


Kapelusze welury 
wiochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczniowskie 


„ Doteea POGAMATA 
WA Zgoda 3, tel, 679-24 
EZ ZZ 
UUTRA 
Raty najdogodniejsza f najtenien 
Przerahianie | reparacja futer, fas 
ny modne, robota solji dat. 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


| ki. 


FUTRA 


a] 


budynki oraz czyniąc inne adopta- 
cje. 

Prawdą jest, że w Mostach zo- 
stała pobudowana 4-klasowa szko- 
ła, którą całkowicie wykończono 
w r. 1928. Na budowę tej szkoły 
Sejmik Grodzieński wyasygnował 
70.702 zł, gy gr. Pozatem żadnych 
innych kredytów na budowę tej 
szkoły gmina Mosty nie otrzymała. 

Prawdą jest, że na remont usz- 
kodzonej wskutek działań wojen- 
nych w 50 proc. szkoły we wsi Gu 
dziewicze zostało przyznane i wy- 
płacone w r. 1926 4.000 zł. pożycz- 
Gmina odrestaurowała całkowi 
cie gmach tej szkoły układając no- 
wy dach, podłogi, sufit, drzwi itp. 
kosztem 7.000 zł, Otrzymana po- 
życzka została więc zużyta celowo. 

Nieprawdą jest, że „coś się ro- 
bi z cegłą dla szkoły w Indurze i 
że jest ona w innym celu użyta”, 

Natomiast prawdą jest, że w m. 
Indurze buduje Sejmik  Grodzień- 
ski wspólnie z gminą i magistratem 
m. Indury gmach 7 klasowej szko- 
ły powszechnej, na który to cel 
Sejmik wydał już zł, 78.202 gr. 96. 
Budowę prowadzi z przetargu War 
szawska Spółka Budowlana. Do 
dziś zakupiono i zwieziono kamie- 
nie, cegłę, wapno, założono funda 
menty — obecnie wznoszone są 
mury, 

Natomiast nieprawdą jest, że w 
rzece Niemnie i Świsłoczy leży ma 
terjał budowlany i cegła, 


frykotaże 


z wełny wielbłądziej i jegerowskiei 
chronić Cię będą od przeziębienia 


Jan Matuszewski 


U Fabryka trykotaży; 


Nowy Świać 40. Marszałkowska 10% 


Chmielna 35, Marszałkowska 154 


od 309 za, 
oraz wybór pięknych 

PALT ZIMOWYCH . 200 zł. 
TWEEBDY przybrane 
szarym karakułem 
Okrycia jesienne 


duży wybór poleca 


Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 50. 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i iesionowe. Kredensy 
poiedyńcze, szafy lustrzane. bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulewane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Sterański 


PRACOWNIA ORTOPDEDYCZNA 


|. SaWOFSsKi 


WRFSZAWA = Braga, 
Targowa 38. Tel. 19-21-28 


Wykonywa wszelkie za- 
7 mówienia w zakres orto 
A pedji wchodzące, Jako to: 

fli Í 

|. 


PROTEZY NOG i RĄK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
JĄ POD PŁASKIE STObY 
PASY BRZUSZNE, 
IPRZEPUKŁINOWE 
1 WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. . 


4 


| Dla Pań na żądanie obsługa damską 


WOJ. POMORSKIE 
TORUŃ i : 


Wystawa budowlana. — W sobotę 
8 b. m. odbyło się w Toruniu w hali 
wystawowej w Cegielni otwarcie V. 
Pomorskiej Wystawy drobnego inwen 
tarza (drobiu, gołębi, królików, zwie- 
rząt futerkowych). W obecności 
przedstawicieli władz, przedstawicieli 
Izby Rolniczej, prasy i licznego gro- 
na hodowców i publiczności otwarcia 
wystawy dokonał prezes Pom. Izby 
Roln. 

Wystawa obecna, aczkolwiek liczy 
mniej wystawców, niż poprzednie, 
jednak poziom eksponatów tak pod 
względem jakościowym jak i ilościo- 
wym znacznie wzrósł. Na liście wy- 
stawców figurują nazwiska hodow- 
ców nie tylko z Pomorza, ale i z 
Wielkopolski a nawet z województw 
centralnych. 

Ciekawa ta wystawa trwać będzie 
od soboty 8 b. m. do środy 12 b. m. 
włącznie i dostępna będzie dla zwie- 
dzających codzień z wyjątkiem ostat- 
niego dnia (środy) w którym o godz. 
12 nastąpi zamknięcie wystawy, Wy 
stawione eksponaty można kupować. 

n 


BYDGOSZCZ 


Wymiana teatrów. — Sąsiedzkie 
stosunki pomiędzy Teatrem | bydgo- 
skim a toruńskim zacieśniły się w se 
zonie obecnym. Dyrektor Stoma u- 
daje się w przyszłym tygodniu 2 
przedstawieniem opery Verdiego „Tra 
viata” do Torunia, zespół zaś operet 
ki toruńskiej zawita w tymże dniu 
(piątek dnia 14 listopada) do Byd- 
goszczy, aby odegrać w Teatrze Miej 
skim operetkę Kalmana p. t. „Księż- 
na Chicago”. 


TUCHOLA 

Fundacja zmarłego duszpasterza. 
Zmarły niedawno i żałowany przez 
parafjan długoletni duszpasterz pa- 
rafji tucholskiej ś. p. ks. kanonik 
Wegner ufundował na budowę nowe- 
go kościoła w Tucholi (bowiem do- 
tychczasowy jest za szczupły i nie 
wszystkich może pomieścić) 35.000 zł, 
na rzecz misyj 10.000 zł, na ubogich 
w ręce Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo 3.000 zł, na klasztor miejscowy 
sióstr Elżbietanek 200 zł, na zakład 
św. Boromeusza w Chojnicach 1.000 
złotych. 


WOJ. POZNAŃSKIE 
KOŚCIERZYNA. 


Peromy tunelowe na dworcu. — W 
przyszłym roku projektuje się wybu 
dowanie na dworcu w Kościerzynie 
nowoczesnych tunelów peronowych. 

Tym sposohem Kościerzyna otrzy- 
ma bardziej nowoczesny wygląd. 


: TE ZZ A R a S 


Piece rafowe 


o dużej wydajności clepła 
* cu nie wydzielają czadu 
3) i PIECE å CELAZNE 
db POZEW 5 
Posładają na składzie 
Bracia GAJEWSGY 
Warszawa, Świętokrzyska 20 


ekonomiczne, 
telsfon 256-1¢ 


Fabryka Luster 


Kaczorek i Uhęciński 


SP. z ogr. odp. 
Warszawa, Hoża 41, tal. 71,-52 
Lustra galant., meblowe, szyby lagro- 
we, lustrzane. . 
Przedsaishb. Pobót Szk!ąrs kich. 
Lustra re <lamowe 


PRZYCHODNIA 


LEKARZY - SPECJALISTÓW 
REUMATYKÓW 
i ARTRETYKÓW 


TWARDA 21. tel. 630-84. 
godz. przyjęć od Bore pp. Porada 5 zł, 


REUMATYZM 


artretyzm, nerwobóle. 
Porada 4 zł. 


LECZENIE SZCZEPIONKĄ. 
LECZNICA, CHMIELNA 25. 


BOLESNE I KONIECZNE MEMENTO 


HISTORJA KATEDRY KAMIENIECKIEJ 


Literature monograficzną z zakre- | 
su zabytków naszych wzbogaciła, wy- 
twornie wydana, praca inżyniera Ka- 
rola Iwanickiego o katedrze w Ka- 
mieńcu Podolskim.*) 

*) Karol Iwanicki Inżynier Ar: 
chitekt. Katedra w Kamieńcu. War- 


szawa 1980. 
— „Los zrządził — pisze we wstę 


pie autor, że w chwili odrodzenia Oj- 
czyzny poza granicami Państwa Pol- 
skiego, — ale nie poza granicami Pol- 
ski, pozostał Kamieniec nad Smotry- 
czem, mauzoleum bohaterów, perła 
korony Królowej Polski, 

Katedra kamieniecka jest obecnie na 
głucho zamknięta. Nie wiemy, czy na 
szczycie minaretu świeci jeszcze p- 
sąg Marji, ustawiony pobożnemi ręke 
ma. Nie wiemy czy w tym, tak bo- 
paterskim i męczeńskim przez wieki 
Kamieńcu, bije jeszcze chociaż jedi 
szczere serce polskie... 

Ale to wiemy napewno, że ziemia 
ta, tak lekkomyślnie przez nas odsta 
piona traktatem Ryskim w r. 1926, 
przesiąknięta krwią walecznych. jest 
ziemią o polskiej kulturze i narazie 
zapomnianą częścią Polski. 

Nieodzownym obowiązkiem jest 
przyporonieć, iż najsilnieszemi wie « 
mi są właśnie więzy kultury — i co 
jest narazie od całości oderwane bez- 
względnie do tej całości wrócić powin- 


no”. 


Praca K. Iwanickiego posiada cha. 
rakter monografji historycznej Część 
opisowa potraktowana jest może zbyt 
pobieżnie. 

Lukę tẹ uzupelniają jednakże do- 
skanałe zdjęcia fotograficzne, plany | 
przekroje. 


Autor nie ograniczył się do zo- 
brazowania przeszłości samej katedry, 
ale przeprowadza jej historję na ts 
dziejów Kamieńca, tej kresowej straż 
nicy, tego „przedmurza Rzeczypospoli- 
tej”, zasłaniającego „przedmurze 
chrześcijaństwa” Polske. 

W epoce naporu ekspansji turet- 
kiej na Europę, Kamieniec był na `- 
stach całej Europy. Papieże Miko- 
taj V, Juljusz II i Leon X wyżnac: -- 
li część świętopietrza na wzmocnici. 
tej, najdalej ku „dzikim polom”, wy: 
suniętej twierdzy polskiej. 

Ale Kamieniec posiadał zneczen:» 
ie tylko jako twierdzą — ale także 
jako placówka kultury polskiej. - 

„Wystarczy chwilkę czasu —- za- 
znacza słusznie autor — by spooladn 
jac na geograficzne położenie Kamie 
ca i przypomniawszy sobie historyczr." 
warunki XVI i XVII w. Polski i są- 
siednich kulturalnych krajów — zr: 
zumieć, iż Kamieniec był tą bramą, 
która wpływ kultury płyną! szerokier ! 
korytem, hen od Italji, Rzyruu, po- 
przez Araków i Lwów i stąd promie 
niował tak na najbliższą okolicę, jak 
i dalsze kraje. 

Katedra kainieniecka — to także 
rezultat polskich wysiłków, polskiej, 
zachodniej kultury. 5 

Praca K. Iwanickiego jest czemś 
więcej niż zwykłą monografją histo- 
ryczną. 

To zarazem przypomnienie — bo- 
lesne być może, ale konieczne. 

Nie wolno nam zapominać o te; 
reducie polskiej, zhańbionej dzisiaj . 
zbeszczeszczonej. 


d 


M. Skr, 


| 


FUTRA 
NAJNOWSZE MODELE 


poleca 


SKŁAD I WYTWÓRNIA 


E, Najlubelski i S-ka 


Chmielna 16 tel. 265-95 


SKŁAD FUTER 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


|. PILCZER 


BIELANSKA 19. TELEFON 251-07 


SKÓRKI, 


i RI. 


J:FUTRAJJ 
PRLTA, 


Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piżmowce it.p. Poleca po 
cenach majniiszych. 


„krajowy Dom Handlowy" | 
Jerozolimskie 23 


Warunki b. dogodne — Duży wybór 
T (| OCL TCC JRCS IIBTJA 2 


WOJ. KIELECKIE 
RADOM 


Komitet „Dni przeciwgruźliczycn”. 
Z inicjatywy Polskiego Związku Prze 
ciwgruźliczego w Warszawie, tymcza 
sowy Zarząd miasta przystępuje do 
organizowania lokalnego komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych”. 

W dniu 10 b. m. o godz. 18-ej w 


Ostatnie modele z Paryża i Wiednia 


CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI 


"DETAL. 
e 


Aad A - 
DU SKAL JOLA 


CA w ore 
ch 


zoze 


e 


RACE 


sali rady miejskiej (gmach magistra 
tu) odbędzie się posiedzenie. 

WOJ. WILEŃSKIE 
ŚWIĘCIANY 


Potajemne gorżelnie. — Ostatnio 
na terenie powiatów wiłejskiego, me- 
łodeczańskiego i brasławskiego zano- 
towano cały szereg wypadków lekkie- 
|go zatrucia samogonem, co wskazyw a 
|ło, iż ma terenie wymienionych powia 
'tów kwitnie potajemne gorzelnictwo. 
W związku z tem władze bezpieczeń- 
stwa publicznego przystąpiły do tę- 
pie 1a potajemnego gorzelnictwa. 


+ 


ŻYCIE STOLICY 


NOWENNA W KOŚCIELE PP. 
KANONICZEK 


Staraniem zrzeszeń religijnych i 
katolickich społecznych  stowarzy- 
szeń kobiecych odbędzie się w ko- 
ściele PP. Kanoniczek w dniach 
od 12 listopada do 20 listopada, co 
dziennie o godz. 8-ej rano, nowen- 
ta Mszy św, na intencję Ojczyzny. 


Z oianiawcciiii 


AKCJA KATOLICKA 
L-GI DZIEŃ KURSU SPOŁECZ- 
NEGO 


Drugi drień Kursu Społecznego 
Akcji Katolickiej poświęcony zo- 
stał zagadnieniu społecznych przeo 
brażeń miasta i przyczyn socjal- 
nych Akcji Katolickiej. Sprawę tę 
referował jeden z najwybitniejszych 


' giem, 


znawców tej dziedziny Prof, Uni:, 


wersytetu Lubelskiego Ks. Dr. A 
Szymański, W wykładach swoich 
przedstawił prelegent wewnętrzne 
przemiany w dzisiejszem społeczeń 


stwie, wykazał rozbicie wskutek wa P 


runków ekonomicznych rodziny, do 
okoła której w dobie obecnej po- 
tworzyły się nowe zespoły społecz- 
ne, w których współczesni znajdują 
te, co dawniej dawała im rodzina. 
Dzisiejszy rozwój życia państwo 
wego i udział w nim obywateli bez 
wzgiędu na wyznanie, doprowadził 
do awyznaniowego pojęcia pań- 
Stwa, a w życiu społecznem wytwo 
rzył podatny grunt na wpływy laic 
kie, przesiąkające wszystkie dziedzi 
py życia, Dla przeciwstawienia się 
całej dzisiejszej kulturze 
potrzeba katolików, którzyby w ży- 
cie swe zawodowe, rodzinne. pań- 
stwowe, wnieśli bez kompromisu 
zasady Chrystusowe, 


SĄDY DLA AUTOMOBILISTÓW | 


..Na odbytej konferencji związku 
właścicieli dorożek -~ samochodo= 
wych w dniu 7 b. m. w sprawie 
sądów automobilowych został usta- 
lomy komitet wykonawczy, który 
ma przedstawić po jednym przed- 
stawicielu z każdego związku samo 
chodowego. 

Komitet ma za zadanie — ze- 
branie materjału o sądach automo- 
biiowych, istniejacych we wszyst- 
kich państwach Europy oraz przy- 
gotowanie memorjału dla przedsta- 
wienia w Ministerjum Sprawiedli- 
wości, domagając się wyznaczenia 
specjalnych sądów automobilo- 
wych. 


LOTNISKO SPORTOWE 


Warszawski Aeroklub Akade- 
mieki podjął z inicjatywy swego 
prezesa, kpt. Halewskiego, starania 
u władz rządowych i miejskich o 
teren pod lotnisko dla sportu, blis- 
ko centrum miasta. 

Wymienione są pastwiska na 
Gocławku i Kamionku, Sprawa ta, 
wobec rychłego przeniesienia lotni- 
ska mokotowskiego na Okęcie, jest 
niezmiernie pilna i ważna. 


45215 GŁODNYCH NAKAR- 
MIONO 
, W ub, mies. korzystało z bez- 
płatnych obiadów wydawanych na 


laickiej, | 


| 


KRZYKLIWY, NATRETNY, NIEHIGIENICZNY 


Handel uliczny w Śródmieściu 


POWINIEN BYĆ WRESZCIE ZLIKWIDOWANY 


Od dłuższego czasu zwraca 
uwage mieszkańców stolicy ha- 
łaśliwy, natrętny, tamujący ruch, 
handel uliczny. Od wczesnych 
godzin do późnej nocy ra ulicach 
śródmieścia, na płacn Napoleona, 
przed dworcem Głównym uwija 
się cała masa sprzedawców, któ- 
rzy handłują wszelkiem drobiaz- 
począwszy od obwarzan- 
ków, niewiadomego pochodzenia, 
a skończywszy na piórach i port- 
monetkach. Ten handel prowa- 
dzony jest na podstawie zezwo- 
leń, wydawanych przez inspek- 
cię handlową, która, choć nie 
udziela wprawdzie pozowoleń na 
okupowanie pryncypalnych ulic 
przez przekupniów, lecz naogół 
patrzy na handel uliczny przez 


alce. 
Ma to ten skutek, że na Mar- 
szałkowskiei, na Mazowieckiej, 


ua Nowym Świecie kreca się ja- 
kieś podejrzane typy i stawiając 
brudne kosze na chodniku nawo- 


DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI 
W STOLICY 

Dzisiejsze święto — dwunastej 
rocznicy Niepodłegłości stolica ob- 
chodzić będzie uroczyście, 

Nabożeństwa odbędą się w Świą 
tyniach wszystkich wyznań. 

O godz. 8.45 r. na placu Mar- 
szałka Piłsudskiego zbiorą się orga 
nizacje społeczne, b. wojskowych i 


p. w. ze sztandarami celem złożenia | 


hołdu Nieznanemu Żołnierzowi, po 
czem nastąpi pochód na pole Moko 
towskie. 


Na polu rewji w Mokotowie 
O godz. 9.30 r. wszystkie od- 
działy wojskowe garnizonu Warsza 


wy, Modlina, Rembertowa i Zegrzaj 


KOP., policji i straży granicznej, 
organizacje społeczne, b. wojsko- 
wych i przysposobienia wojskowe- 
go, zajmą miejsca na polu Moko- 
towskiem według ułożonego planu. 

Na trybunie głównej zasiądzie 
P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu 
członków rzadu i świty, dyplomacji 
i t. d. Pozostałe trybuny przezna- 
czone są dla publiczności, 


Plan rewji 

Godz. 9.50 dowódca OK, I gen, 
Wróblewski, odbierze raport i do- 
kona przeglądu oddziałów. 

Godz. 10.10 — przegląd szere- 
gów przez gen. Konarzewskiego. 

Godz. 10.30 — msza polowa, ce 
lebrowana przez biskupa polowego 
W. P, ks, St. Galla i kazgnie ks, bi 
skupa Bandurskiego. 


Godz. 11,05 — przegląd oddzia | 


łów przez Marszałka Piłsudskiego. 
Godz. 11.30 — przybycie P, Pre 
zydenta Rzplitej i rewja, 
Po defiladzie pochód organiza- 
cyj społecznych ul. Poiną do Bel- 
wedert, 


Koncerty na placach 
Od godz. 7 wiecz, orkiestry woj 
skowe koncertować będą na pl 
Marszałka Piłsudskiego, — na ro. 


rachunek miasta w kuchniach O-|gu Al. Jerozolimskich i 3-go Maja. 


łują do kupowania brudniejszych 
od koszów—obwarzanków! Przy 
dworcu Głównym—typy z osła- 
wionego „cyrku“  trudnią się 
sprzedażą piszczałek dla dzieci! 
Gdzieindziej —grasuja sprzedaw- 
cy grzebyków, handlarze owo-) 
ców. ba, nawet pączki sprzeda- 
wane Są z niczem nieprzykry- 
tych koszów. stojących wprost 
na błocie ulicznym. Jak dalece 
handel taki szkodzi reprezentacji 
miasta i w jakiej sprzeczności 
stoi z eleimentarnemi zasadami 
higieny — tłumaczyć nie potrze- 
ba. Policja, coprawda, ściga 
sprzedawców ulicznych, ale trud: 


W DNIU DZISIEJSZYM 
Dziś, jako w dniu święta Nie- | 
podległości, praca w biurach, 
sklepach i urzędach będzie czę- 
Ściowo przerwana. 


URZĘDY PAŃSTWOWE 
będą nieczynne przez cały dzień. 
Ustanowione będą jedynie dyżu- 
ry dla załatwiania, najpilniejszych 
spraw. 


MAGISTRAT 
nie będzie czynny. W poszcze- 
gólnych wydziałach ustanowione 
zostaną dyżury do godz. l2-ej w 
poł Praca w przedsiębiorstwach 
miejskich odbywać się będzie 
tak, jak w dnię świąteczne. 


BANK POLSKI 
załatwiać będzie jedynie czynno- 
ści w dziale rachunków  żyro- 
wych oraz wekslowych do godz. 
12-ej. Pozostałe działy — nie- 
czynne. 


BANKI PRYWATNE 


czynne będą tylko do godz. ll-ei 
w dziale kasowym. 


POCZTÓWKI LISTOPADOWE 

Z okazji stulecia powstania wyda 
komitet serję pocztówek  okolicz- 
tościowych, przedstawiających bo- 
heterską Śmierć gen, Sowińskiego 
według obrazu Wojciecha Kossa- 
ka, 


PLAN REGULACYJNY STO- 

LICY 

Plan regulacyjny Warszawy 

znajduje się obecnie w badaniu Mi 

nisterstwa Robót Publicznych. Ba- 

danie odbywa się z wielką dokład- 

nością przy udziale zaproszonych 

rzeczoznawców urbanistów i profe 
sorów Politechniki. 


KONCERT SŁYNNEGO ARTY- 
STY ROSYJSKIEGO 


W niedzielę, dnia 9 b. m. o g. 
3 po poł. odbył się w Filharmo- 
kj. Warszawskiej koncert słyn- 


bywatelskiego komitetu 45,215 o-|przed dworcem Głównym — przed nego tenora rosyjskiego, Leonida 
sób, w tem 29.772 bezrobotnych | Zamkiem — przed „Domem. Żołni» Sobinowa. Znakomity artysta ro- 
przcowników fizycznych i 15.443 rza” na Pradze, — na pl. Teatral- syjski jest wielkim przyjacielem 


umysłowych 


Wydatek miasta na ten cel wy- na rogu ul, Zieleniewskiej i Targo- | udział bezinteresowny 


niósł ponad 25 tysięcy zł, 


CENY OGŁOSZEŃ | 


l 


nym, — na pl. Unji Lubelskiej — 


wej. 


- 


Brał wielokrotnie 


w kon- 


i Polski. on 


|certach na cele polskie. 


no ją przecież i tem obarczać, 
zwłaszcza — w okresie wybo- 
rów. i £ 

Reorganizacją handlu uliczne- 
go powinna zająć się Inspekcja 
miejska i nie wydawać przekup- 
niom ulicznym pozwołeń za wy- 
jątkiem handlu pod halami i na 
bazarach, Urzędnicy Inspekcji 
Mieiskiei powinni nieco częściej 
kontrolować stan tych ulic war- 
szawskich, które stały się ostat- 
nio terenem handlu, Może drogą 
ustawicznej obserwacji uda się 
natrętnych krzykaczy wyplenić 
ze śródmieścia. 

Cis. 


GODZINY URZĘDOWANIA i PRACY 


P. K. O. 


będzie załatwiałą wszelkie czyn- 
ności do godz. l2-ej w poł. 


SKLEPY 
zamknięte będą wszystkie od g. 
9-ej rano do l-ej po poł. Potem— 
mogą być otwarte. 


POCZTA 
załatwiać będzie wszelkie czyn- 
ności tak, jak w niedzielę, t. j. od 
godz. 9 — 11 za wyjątkiem wy- 
płat. 


PRZYBÓR WODY NA WIŚLE 


Wskutek obfitych opadów atmo 
sferycznych W górze rzeki woda 
na Wiśle od paru dni wzrasta. Po 
ziom Wisły wynosi obecnie 2.95 
m., podczas gdy normalny poziom, 
określany na zasadzie przeciętnej 
głębokości, wyraża się cyfrą 1.29 
m, 

Według meldunków idących z 
góry rzeki należy spodziewać się 
w najbliższych dniach dalszego 
przyboru wody na Wiśle. Na 11 
listopada przewiduje się, że po- 
ziom Wisły osiągnie 4 m. 

Mimo to zalew brzegów nie jest 
oczekiwany, 

Nawigacja na podniesionej Wi- 
śle odbywa się w całej pełni, 


ZE SPRAW SZPITALNICTWA 


Na dzisiejszem posiedzeniu Ma. 
gistratu rozważana ma być sprawa 
obsadzenia stanowiska naczelnego 
lekarza, które wakuje w szpitalu 
Św. Stanisława po Śmierci dr, Dą- 
browskiego. 

Kandydatem na to stanowisko 
jest dr, Orzechowski. 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś zachmurzenie zmienne, miej- 
scami przelotne deszcze, nieco chłod- 
niej, Umiarkowane, na północy silne 
wiatry zachodnie ìi północno - zachod- 
nie. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


. 


11. XI. 1930. Nr. 309 


_ Radijo 


Program Polskiego Radja na czwar 
tek, dnia 13-go b. m. 

WARSZAWA: 11.40. Przegiad pra 
sy kraj. 11.58—12.10, Sygnał czasu., 
12.10—12.385. „O czem wiedzieć powin 
na dobra gospodyni” p. t. „O prze-: 
chowywaniu owoców i jarzyn w zi-, 
mie”. 12.35. V koncert szkolny zorga- 
nizowany przez Wydz, Ośw. i Kult. 
Magistratu m. st. Warsz, wespół z' 
Polskiem Radjo. 14.30. „Turystyka a 
krajoznawstwo”, 15.001.15.20. Kom. 
gospod. 15.85.—15.50. „Chwilka lotni-' 
cza”. 15.50-16.15. Odczyt rządowy p. 
t. „Jaka jest polityka i sytuacja bud 
żetowa w Anglji i w Niemczech, a ja: 
ka w Polsce”. 16.15. Muzyka gramof. 
17.15—17.40. „O poezji Wergiljusza”. 
17.45—18.00. Koncert ork. R. P. 19.00 
Rozmaitości. 19.20. Giełda roln, 19.35 
—19.50. Pras. dziennik radj. 19.55 - 
20.00. Płyty gramof, 20.00. Felejton 
p. t. „Odwieczny motyw”. 20.15— 
20.30. Pogad. radjotechn. 20.30, Muzy 
ka lekka. 21.30—22.15. Słuchow, „Że- 
glarz”. 22.15. Utwory skrzypce, w wyk. 
Wł. Wochniaka. Przy fortep. prof. L. 
Urstein. 22.50—28.00. Kom. meteor. 
23.00—24.00, Muzyka tan. 

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 12.10—12.35. Odezyt z Warsz, 
12.35. Koncert szkolny. 15.00. Kom. 
gosnod. 15.50—16.15. Odczyt rządowy 
16.15-—17.15. Muzyka gramof. 17.15— 
17.40. Odczyt z Warsz. 17.45. Kon- 
cert wameral, 18.00—419.00. Transm. 
z Filh, Warsz, „Przemówienia Panów 
Ministrów”. 19.10—19.20. „Gawędy. 
podhalańskie”, 19.20. Giełda roln. 
19.35—19.55. Pras. dziennik  radj. 
20.00. Felejton z Warsz. 20.15. Odczyt. 
rządowy lokalny. 20.80. Koncert wiec4 
21.30—22.15. Słuchow. z Warsz. 22.15 
Koncert solistów. 22.50—23.00. Kom, 
z Warsz. 23.00—24.00. Transm, mu . 
tan. 24.00. Hejnał z Wieży Marj. 

POZNAN: 7.00—7.15, Zegar z wią 
ży ratusz. 7.15, Gazeta por. R. P, 
12.00—12.05. Sygnał czasu. 12.35— 
14.00. Koncert szkolny. 14.00—14,15. 
Kom. PATA. 14,15. 14.30. Kom go. 
spod. - roln. 15.50. „Jaka jest polity- 
ka i sytuacja budżetowa w Anglii i 
w Niemczech, a jaka w Polsce”. 17.31 
Radjografia. 17.451800. Muzyka 2 
Warsz. 18.00—19.00. Odezyt rządowy 
19.00—20.30, Dodatek do gazety por 
20.30—21.30. Koncert p. t. „Walka 4 
Bohaterstwo”, 21.30—22.15, Słuchow 
z Warsz. 22.15—22.80. Sygnał czasu 

KATOWICE: 11.40. Przesląd pra- 
sy kraj. 11.58-12.10. Sygnał czasu. 
12.10.-12.35, Koncert gramof. 12.35, 
14.00. Koncert szkolny. 14.30. Odczyj 
z Warsz, 15.00. Kom. gospod. 15.20— 
15.55. Kom. Polsk. Zw, Zrzesrań Goen 
Woj. Śl. 15.35—15.80. Kom L. O. P. 
15.50. Odczyt rządowy. 16.15—17.15, 
Koncert gromof. 17.15—Ł7,40. Odcz 4 
z Warsz. 17.45—18.00. Koncert popul 
18.00, Transm. z Filh. Warsz. 19.00: 
Odcinek powieściowy. 19.35, Prasy 
dziennik radj. 19.55-20.00. Kom. har: 
cerskie. 20.00-20.15, Feljeton z War- 
szawy. 20.15. Pogad. radiotechn. 20.30 
—21.30, Muzyka lekka. 21.30—22 15, 
Słuchow. z Warsz. 23.00—24.00. Re- 
transm. ze stacyj zagranicznych. 


POLSKIE 
ELEKTRO-RADIO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-09-59. 
Poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWĄZKI 


Szukszta Kazim, Antoni, 1. 63 a- 
rzędnik państw. godz. 10% kośc. po- 
wązk.; Popiel - Machnicka Anna, I. 
63 przy córce godz. 10% kośc, Wszy 
stkich Świętych; Makowski Ludwik, 
1. 68 emetyt godz. 10% kośc. św. Ar 
toniego; Humnicki Antoni, 1. 60 prof. 
Uniwersytetu godz. 12 kośc. powązk. 
Sikorska Barbara, 4 tyg. córka ni 
ka godz. 18 szp. Dz. Jezus; Mańkowa 
ski Tomasz, 1. 65 mech, godz. 14 koŝo, 
Najśw, M. Panny Leszno; Ossoliński 
Wiad., 1. 65 urz. Banku Gosp. Kraj 
godz. 15 kośc. św. Krzyża. 


BRÓDNO 
Kaniewski Jan, 1. 63  robotnit: 
godz. 10 Tarczyńska 14; Szymań- 
ska Helena, l. 30 wyrobnica godz, 16 
szp. Dz. Jezus. 


wysokość 1 milim. lubo za jego miejsoe: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr; „W tekście" — 80 gp; ua tekstom — 50 gr. „Komnufłcaty 
umianki) 2.00 zł; „Nekr 'ogja" — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr: „Drobne* — za wyraz 20 gr. dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmują 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. 


Wydział ogioszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 
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